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Niedziela, 21 Października 1928. 


paz 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawą do doma 8.30 


Polityka i sprawy 
gospodarcze. 


4 „Zarówno pisrna polskie, jak i niemieckie 
gy. 2 dzala. że w rokowaniach handlowych 
u lędzy Warszawa i Beilinem rastąpił zwrot 


om z] KARY AE € Jaken 
Omyślny. graniczacy z  przesileniefti. 


Rer 


i erent spraw polskich w „Vossische Zei- 


ot Mg“, p. F. W. Oertzen, publicysta powa- | 
F 4 %j obiektywny, dowodzi, że nigdy los 
gd ©ktatu handlowego nie był tak mocno za- 
AN, pow „jak w chwili obecnej. Jeśli roko- 
"ie ia prowadzone z lewicowym rządem | 
„ dos _mMieckim nie dają pozytywnego rezulta- 
noi Ș to jakiż znajdzie się gabinet w Niem- 


€ ch, któryby mógł te sprawy załatwić — 
Apytuje dziennikarz niemiecki. Daje dalej do 


%  śtzumienia, że wbrew  Opinji poselstwa 
jot £mieckiego w Warszawie znalazły się 
gk Szynniki, którym zależało na tem, aby nie- 
c” Mzejednanem stanowiskiem utrudnić tok ro- 
pie towań. 
tę | Wiemy dobrze, gdzie tych czynników 
pęt "ukać. Są niemi na terenie politycznym 
o Ota nacjonalistyczne, -w dziedzinie gospo- 
st Iczej zaś, stery agrarne, z któremi po- 

b bno przewodniczący delegacji niemieckiej, 
golf Vły minister centrowy dr. Hermes, dość 
ow 4 AŚle jest związany. 

Pra © Nacjonaliści niemieccy nie ćhćą pókofo-' 
© | *ych normalnych stosunków. ze sąsiadami, 
re | a najmniej chyba z Polską. Żyją ideą rewan-, 
i$ i P i z orientacji tej czerpią atuty w wewnę- 
p i Menej walce politycznej. Jest im na rękę 
o pa ZyStko, co narusza stabilizację stosun- 
g ów w Europie i na świecie. 

Wiedzą o tem dobrze. że zawarcie 

Ha traktatu handlowego polsko-niemieckiego 
gol stanowiłoby most, przez który dokonywa- 


aby się wymiana nietylko towarów, ale 
Myśli, poglądów i nastrojów, co wpłynęłoby 


nę a wzajemnie zbliżenie obu państw do sie- 
w Ę | odsuwanie na bok wszystkiego, co mo- 
W J coby naruszyć przyjazny charakter nawią- 
pd anych w ten sposób relacji. 

i Utrudnianie rokowań handlowych, ma- 


estacje polityczne w rodzaju przemówie- 
a górnośląskiego prezydenta Hindenburga, 
*tinspirowanego z pewnością przez koła na- 
"minalistyczńte, nagonka gwałtowna prasy 
, emieckiej przeciw ministrowi Zaleskiemu 
i * powodu jego opinii w sprawie ewakuacji 
__ ladrenji, oto momenty polityki, prowadzo- 
MEJ energicznie przez pewne czynniki w 
"iemczech, a nie odpieranej dostatecznie 
tzez inne, polityki, która godząc w Polskę, 
wraca się przeciw pokojowi Światowemu. 
zadowolenierm należy stwierdzić, że ze 
Szkodliwości manewrów tego rodzaju zdaje 
Obie sprawę zarówno „Le Temps“ paryski 
i „Vossische Zeitung“ w cytowanym ar- 
tykule. 


3% 


SBD KT 2% 4 


<, 
D 


A = Agrarjusze niemieccy wielcy nie życzą 
A bie importu produktów rolnych polskich, 
A Izedewszystkiem bydła, pewne koła prze- 
p 3 Ysłowe chcą utrudnić wwóz węgla pol- 
M kiego, Wieicy agrariusze niemieccy są głó- 


emi podporami nacjonalistów, a zwłasz- 
“za stronnictwa niemiecko-narodowego. W 
"Ym wypadku polityka podaje rękę intere- 
Sorn gospodarczym sfer stosunkowo nielicz- 

ch, ale egoistycznych i. rzecz dziwna w 
dobie rządu lewicowego w Niemczech, wpły 
Wowych. 
„ Polityka ciasna i niebezpieczna rewan- 
ui obrony egoistycznych interesów, wpły- 
<a ujemnie na rokowania i wogóle na sto- 
ki gospodarcze. Polityki od spraw go- 
Odarczych nie można oddzielić. Trzeba so- 
€ życzyć, aby na układ stosunków gospo- 
arczych między Polską i Niemcami miała 
ływ polityka nie ciasna 1 krótkowzrocz- 
bro lecz sięgajaca daleko, majaca.na oku do- 
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Prennmerntn 


4.80 | miesięcznie z przesyłka pocztowa 


Za granicą 7.08 ZI. 


zamiejscowa 


3.30 


Ceny Ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za i wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.: drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe, 

P. K. O. i41.690. 


Opinja polska ma prawo żądać od lewico- | skim, który tyle dał dowodów swojej ustę- | cyjną do Tarnowa, Chorzowa i Katowic. 
wego rządu niemieckiego, aby w kwestjach | pliwości i dążenia do nawiazania popraw- 
tych nie pozostał w tyle za rzadem pol- | nych, przyjacieiskich stosunków. 
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Generał broni 


Długoletni członek Rady Zawiadowczej S-ki Akcyjnej Eksploa- 
tacji Soli Potasowych, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
w Warszawie, dnia 18-go października 1928 r. 

Pogrzeb odbędzie się we Lwowie w poniedziałek, dnia 22 paź- 
dziernika 1928 r. z kościoła OO. Bernardynów o godzinie 10-tej rano 


na cmentarz Obrońców Lwowa. 


Dyrekcja Spółki Akcyjnej 
Eksploatacji Soli Potasowych. 


Nowi generałowie. 


Warszawa, 20 października. (AW). Jak 
donosi „Express Por. z okazii święta nie- 
podległości w dniu li listopada, nastąpi iig- 
minacja szeregu nowych generałów. M. in. 
szlity generalskie otrzymają pp. pułk. Wie= 


niawa-Długoszewski, dowódca 1 p. Szwo- 
leżćrów pułk. S. Zahorski, b. szef Gabinetu 
wojskowego P. Prezydenta Rzpitei. pułk. 
Kulczycki, dowódca żandartnerjj i pułk, Jur. 
Ggrzechowski, dowódca K. O. P. 


Poseł Ziemięcki o sytuacji strajkowej i partyjnej. 


Warszawa, 20 października. (AW). 
Przedstawiciel „Głosu Prawdy* zwrócił się 
wczoraj do prezydenta miasta Łodzi, posła 
Ziemięckiego, z prośbą o ocenę sytuacji za- 
równo strajkowej, jak i partyjnej. Co do 
strajku, p. Ziemięcki podkreślił, iż trudno 
dziś przewidzieć, jaki obrót przybiorą spra- 
wy strajkowe. P. Ziemięcki podkreślił, że 
robotnicy łódzcy wyczerpani sa niedaw- 


nym strajkiem o tabelę kar. Przechodząc do 
określenia sytuacji partyjnej, p. Ziemięcki 
zaznaczył, iż trudno negować, że w łonie 
P. P. S. są źnaczne różnice poglądów poli- 
tycznych, nie należy jednak z tego WySNU- 
wać wniosków, że w najbliższym czasie w 
miejsce dawnej spoistej P. P. S. powstaną 
dwie nowe partje socialistyczne. 


—— 0 


Strajk w Łodzi wygasa. 


Łódź, 19 października. (PAT). Strajk 
powszechny w Łodzi można uważać za 
wygasły. Wczoraj wieczorem Związek pra- 
cowników „użyteczności publicznej powziął 
uchwałę zakończenia strajku w tych zakła- 
dach. Wczoraj pracowała już rzeźnia, oraz 
czynne były tramwaje. Podjęto także pra- 
cę w biurach Magistratu. 

Strajk włókienniczy trwa dalej, jednak 
w dniu dzisiejszym z pośród fabryk wiel- 
kiego przemysłu ruszyły zakłady kilku to- 
warzystw akcyjnych. W przemyśle małym 
i średnim w Pabjanicach, pracują wszystkie 
fabryki, a w Łodzi szereg małych fabryk 
puszczono dziś w ruch. 

Łódź, 19 października. (PAT). W ciągu 
dnia dzisiejszego, a zwłaszcza popołudniu, 
sytuacja rozwinęła się w ten sposób, że 
można już mówić o chaotycznej likwidacji 
stra:ku. Po wczorajszej konferencji w War- 
szawie, rniały się odbyć dziś w Związkach 
robotniczych zebrania delegatów fahrycz- 
nych, na których uczestnicy wczoraiszei 
konferencji mieli żdać sprawe z jej przebie- 
gu, poczemm miały nastąpić uchwały co do 
dalszej akcii. Tymczasem niektórzy z dele- 
gatów na konferencję wogóle do Łodzi nie 
wrócili, a w związku „IFraca' wywieszono 
na drzwiach zawiadomienie. że zebranie 
delegatów. nie odkęlzie gig, przybyłych zaś 
odsyła: się de Związku klasowego po infor- 
macie i radę. Zwiazek „Praca* i Związek 
Chadecki zupełnie wyraźnie zajęły stano- 
wisko przeciwko Związkowi klasowemu 


obu państw i rozwój pokojowy Europy. |i jawnie -cświadczają. że Związek ter, Ja- 


. 


ko inicjator strajku, powinien obecną sy» 
tnację doprowadzić do końca. W Związku 
klasowym odbyło się krótkie, zebranie, na 
którcm postanowiono trwać przy strajku. 
Sytuacja wśród robdtrików jest taka, że 
coraz liczniejsze grupy samorzutnie po- 
wracają do pracy. Oprócz wymienionych 
w rannych , depeszach fabryk, w których 
robotnicy powrócili do pracy, obecine zgło- 
siła się większa część robotników do za- 
kładów Gavera. do Widzewskier Manufak- 
tury i do innych fabryk. Wszystkie fabryki 
gotują się do uruchomienia swych warszta- 
tów w dniu jutrzejszym. 

Warszawa, 19 października. (AW) 
„Kur. Warsz,“ ra podstawie informacji o- 
trzymanych w Min. Pracy stwierdza, że 
wobec odrzucenia przez abie strony arbi- 
trażu rządowego, pertraktacji w sprawie 
likwidacji zatargu w przemyśle włókienni- 
czyni za pośrednictwem Gi. Inspektoratn 
Pracy nie będzie się wznawiać, Bezcełową 
jest również interwencja Rzadu  tembar- 
dzieci, że dziś kilkanaście fabryk w Łodzi 
i okręgu łódzkim przystąpiło iuż do pracy 
samorzutnie. Zatarg w przemyśłe włókien- 
niczym przeszedł obecrie z ostrej fazy w 
stądium c wiele lagodnicjsze. 

C * ANO "NC DG | 
WYJAZD MINISTRA KWIATKOWSKIEGO 
f DO MAŁOPOLSKI. 

Warszawa, 20 października. (Tel. wł.). 
Dnia 19 b. m. wieczorem p. Minister prze- 
mysłu i handlu wyjechał w podróż inspek- 


| 


podróży do Tarnowa i Chorzowa p. Mi- 
nister Kwiatkowski towarzyszyć będzie Pa- 
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej, poczem 
z Chorzowa uda się do Katowic, gdzie 
weżmie udział w Zjeździe delegatów Ligi 
Morskiej i Rzecznej. P. Minister Kwiatkow- 
ski powróci do Warszawy 23 b. m, 


MANIFESTACJA NIEDZIELNA W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa, 20 października. (Tel. wł.). 
Liga Samowystarczalności Gospodarczej u- 
rządza w nadchodzącą niedzielę, dnia 21 
października b. r., wielką manifestację aka- 
demicką, która poprzedzi „Tydzich Samo- 
wystarczalności Gospodarczej“. Manifesta- 
cja ma się rozpocząć o godz. 12 w połu- 
dnie i wyruszy z dziedzińca Uniwersytetu. 
Jako hasło dnia wywieszono: „Musimy dać 
dowód, że sprwy gospodarcze Pols>i zywo 
nas obchodzą*.a 


WYJAZD P. PREMJERA BARTLA 

DO BYDGOSZCZY I POZNANIA. 

Warszawa, 19 października. (PAT). Dnia 
19 b. m. pociągiem o godz. 23:40 Prezes 
Rady Ministrów prof. dr. Kazimierz Bartel 
wyjechał do Bydgoszczy w celu zwiedzenia 
młynów bydgoskich. Dnia 20 bm. w godzi- 
nach wieczotnych Premjer Bartel wraz z to- 
warzyszącyfmi mu urzędnikami prezydjum 
Rady.Ministrów uda się do Poznania, gdzie 
zabawi całą niedzielę, w celu zaznajomienia 
się ze stanem prac przygotowawczych do 
Powszechnej Wystawy Krajowej. Powrót 
Pana Premjera do Warszawy spodziewany 
jest w poniedziałek rano. Na czas nieobe- 
cności Premjer Bartel powierzył zastępstwo 
Ministrowi Spraw Zagranicznych Zaleskiemy, 


BOJKOTOWANE TOWARY 
ZAGRANICZNE. 

Warszawa, 20 października. (Tel. wł.). 
Liga Samowystarczalności Gospodarczej u- 
staliła listę siedmiu zasadniczych grup to- 
warów, ktore zwalczać będzie w pierwszych 
dwóch miesiącach swej działalności. Lista 
ta obejmuje: 1) materjały i wyroby włó- 
kiennicze, 2) wyroby dziane, odzież, kon- 
fekcję i galanteiję, 3) obuwie skórzane, 4) 
jedwabie w postaci przędzy i tkaniny, 5) 
mydła, kosmetyki i pachnidła, 6) obuwie 
gumowe, 7) wyroby szklane. Liga Samowy- 
starczalności Gospodarczej uważa, że przy- 
wóz powyższych artykułów jest zupełnie 
zbyteczny, ponieważ posiadamy własny od- 
powiedni przemysł wysoko rozwinięty, któ- 
ry może dostatecznie przetworzyć surowce 
krajowe i zagraniczne i dostarczyć wymie- 
nionych wyrobów nie w gorszym gatunku 
od przywożonych z zagranicy. 


Z POSIEDZENIA KOMITETU EKONO- 
MICZNEGO MINISTRÓW, p 
Warszawa, 19 października. (PAT). 
Dnia 19 b. m. w godzinach wieczornych 
odbyło się pod przewodnictwem Prezesa 
Rady Ministrów prof. Bartla posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów. Na 
posiedzeniu tem Minister Przemysłu i Han- 
dlu Kwiatkowski złożył sprawozdanie ze 
stanu bilansu handłowego za ostatni mie- 
siąc. Pozatem załatwiono szereg spraw bie- 
żących. 


DEMENTI. 
Warszawa, 19 października. (PAT). 
W niektórych dziennikach stołecznych uka- 
zała się wiadomość, że dotychczasowy po- 
seł w Rydze Łukasiewicz obejmie stano- 
wisko dyrektora konsularnego. Upoważnie- 
ni jesteśmy przez Ministerstwo 5. Z. do 
stwierdzenia, że wiadomość ta jest po- 
zbawiona wszelkich podstaw i że żadne 
zmiany na stanowisku dyrektora konsular- 
nego nie są przewidziane. 
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Listy z Paryża. ] 
Mowa walka o dawne hasła. 


— — 


Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej. 


Najzupełnicj nieoczekiwanie barometr 
polityki wewnętrznej począł objawiać tak 
silną depresię, że mówią nawet o możliwo- 
ści przesilenia gabinetowego. Zarysowuja 
się linje ewentualnego frontu antirządowe- 
go, obeimującego już nietylko „zasadniczą” 
opozycję lewicową — bez komunistów, 0- 
czywiście, do żadnych bloków  burżnazyj- 
mych mie przystępujących, ale i poważny 
odłam centro-prawych radykałów, szczerze 
dotychczas popierających _ Poincarć'go!! 
Dzienniki „opinjodawcze“ staczają pomiędzy 
sobą namiętne boje, godząc jeden w drugie- 
go oświadczeniami, ze sfer bardzo miaro- 
dajnych pochodzącemi, i zaprzeczeniami, 
przez również wiarogodne osobistości po- 
dyktowanemi. Wytrawni zaś publicyści, któ- 
rzy z niejednego pieca politycznego chleb 
"Żurnalistyczny jadali i dla których gra par- 
'lamentarna żadnych tajemnic nie ma, stare 
"wygi prasowe w rodzaju Lautier'a, naczel- 
nego redaktora „L'Homme Libre“, zamiesz- 
czają artykuły pod wymownym tytułem: 
„Burza w szklance wody*. I kto wie, czy 
słuszność nie jest po ich właśnie stronie... 

Ale nie ulega wątpliwości, że, chwilowo, 
panuje jeszcze istotnie wzburzony )nastrói. 
Kto, czem il kogo wyprowadził tak nagle 
z równowagi? Rząd, zamieszczając w pla- 
nie finansowym na rok 1929 dwa paragrafy: 
"70-ty i 7l-szy, Ściągnął na siebie gromy ra- 
ddykalno-socjalistycznego Olimpu i spowo- 
dował mobilizację wszystkich sił opozycyj- 
nych. Partyjne bowiem organy lewicowe u- 
patruja w tych paragrafach zamach ma isto- 
tę obecnego ustroju francuskiego, na zasadę 
bezwzględnego rozdziału Kościoła od pafi- 
stwa. Wiadomo zaś, że odnośny dekret 1905 
roku — wprowadzony w czym przez gabi- 
net: Combes-Waldeck-Rousseau — uważa- 
ny jest za najdonioślejsze bodaj zwycięstwo 
radykałów, dla których Świecki charakter 
Republiki stanowi niewzruszalny dogmat 
ich wiary politycznej, A w myśl owych 
70-g0 i 7l-go paragrafów „stowarzyszenia 
religijne i kongregacje misyjne“ — prowa- 
dzące  filantrąpijno-oświatową działalność 

"poza granicami samej metropolji —. beda 
miały możność dysponowania swojemi da= 
wnemi dobrami ruchomemi i nieruchomemi, 
które nie zostały oddane już do innego użyt- 
ku publicznego. Innemi słowy, prawo o kon 
 fiskacie wszystkich majątków kościelnych 
ulega de facto częściowemu zniesieniu — 
po tym pierwszym wyłomie, nastąpią dalsze 
kompromisy, i zasada „rozdziału“ stanie się 
inartwą literą teoretycznego już tylko usta- 
wodawstwa. Stąd larum w obozie radyka- 
TOW 2 
Tak przedstawia się sprawa pod wzglę- 
"dem formalnym... Inaczej wszakże sądzić o 
miej należy, ieśli bierze się pod uwagę cały 
szereg bardzo ważkich okoliczności, towa- 
rzyszących temu projektowi rzadowemu. 
Primo: sławetne „prawo Combes'a* od sa- 
mego swojego ogłoszenia znało sporą ilość 
wyjątków, zarówno w różnych koloniach 
francuskich, jak i nawet w metropolii 
władze, kierując się słusznemi racjami poli- 
tycznemi, patrzyły na te „uchybienia* przez 
palce. Secundo: pobłażliwość taka w zupeł- 
„ ności usprawiedliwiona jest niezmiernemi. 
rzeczywiście zasługami, położonemi przez 
miektóre zakony w dziedzinie krzewienia 
zagranicą języka, kultury i cywilizacji fran- 
cuskiej, co zawsze,wydatnie przyczynia się 
«do wzmocnienia pirestigeu państwowego. 
“Tertio: już podczas wielkiej woiny Świato- 
= wej poprawiły się stosunki pomiędzy Wa- 
. tykanem a Paryżem znacznie, i radykało- 
wie nigdy nie protestowali nawet przeciwko 
wskrzeszeniu specialnej ambasady; oczywi- 
ście, „niema karesu bez interesu" — życzli- 
we zachowanie się Papieża względem Fran- 
cji uwarunkowane być musiało jakiemiś 
kompensatami natury moralno-politycznej. 
Quarto: pisma, blisko stoiace kół rządo- 
wych, twierdzą, że minister Briand już da- 
wniej przyrzekł był, w zwiazku z powyż- 
szem, dać Watykanowi to zadośćuczynienie, 
którego realnym przejawiem są właśnie pa- 
ragrafy 70-ty i 71-szy. W zeszłym roku pro- 
sii o zwłokę, gdyż Poincarć pragnął jak nai- 
szybciej uchwalenia budżetu przez lzbę, ale 
= zobowiązał się dotrzymać obietnicy w 1929. 
Jak z tego wszystkiego wynika, rząd kieruje 
się jedynie przesłankami kategorji zewnę- 
*rzno-politycznej i bynajmniej nie stawia 
kwestii na ostrzu noża, już przedtem, na- 
wiasem mówiąc, niocno poszczerbionego... 

Sytuacja jest przyznać trzeba „dosyć 
skomplikowana. Poincarć domaga się, by 
iego plan finansowy został przez Izbę za- 
twierdzony bez dłuższych dyskusyj nad po- 


szczególnemi pozycjami — to jedno zagad- 
nienie go istotnie interesuje, na dobrych bo- 
wiem stosunkach z Watykanem zależy mu, 
powszechnie to wiadomo, bardze mało. 
Briand — jeśli pogłoski o ciążących na jego 
dyplomacji serwitutach papieskich są praw- 
dziwe — będzie musiał bronić jaknajener- 
giczniej owych nieszczęsnych paragralów. 
Minister oświaty Herriot, do którego kom- 
petencji zaliczają się sprawy  kongregacyi 
religijnych, oświadczył wyraźnie interwie- 
wującym go dziennikarzom. że nigdy do- 
tychczas tego rodzaju kwestie nie były po- 
ruszane na posiedzeniach gabinetu. Inny na- 
tomiast minister — podobno Marin — wy- 
stępuje incognito na łamach „Echo de Pa- 
ris“ z twierdzeniem, że tekst obu paragra- 
fów dokładnie znany był już od kilku mie- 
sięcy wszystkim cztonkom gabinetu. Takie 
same, tylko jeszcze silniej zaakcentowane, 
rozbieżności panują w łonie stronnictw lewi- 
cewych: socjaliści dochcwywujacy „wybot- 
czych“ jeszcze uraz względem radykałów, 


bardzo łagodnie krytykują plany finansowe 
rządu, podkreślając z całym naciskiem kul- 
turalno-oświatową działalność klasztorów 
w krajach zwłaszcza poza-europejskich. U- 
miarkowana opozycja zgadza się protesto- 
wać przeciwko tak zwanym „klerykalnym”" 
paragrafom pod warunkiem jednak, że nie 
będzie to konilikt, mogący doprowadzić aż 
do upadku Pvincarćgo,:bo „gra Świeczki nie 
warta"... 

Ponieważ niema sytuacji bez wyjścia. 
więc też i w danym wypadku proponowame 
już jest rozwiązanie „tymczasowe w na- 
stępującej postaci: z planu finansowego wy- 
łączy się paragrafy 70-ty i 71-szy, by umo- 
żliwić szybkie jego uchwalenie przez depu- 
towanych, a te drażliwe punkty odeśle się 
do odpowiedniej komisji parlamentarnej, 
która potriadi je już we właścwej chwili 
przeprowadzić pomiędzy Scyllą a Charybdą 
opozycyjną. I tak się też pewnie stanie... 

Paryż, 15 października 1926.  Zetka. 


Przerwanie polsko-niemieckich rokowań 
handlowych. 


Zarzuty niemieckie. 


— Ofensywa prasy niemieckiej. — Wy- 


jaśnienie stanowiska polskiego. 


b 
© Berlin, 19 października (Tel. wł.) Dziś 
wydany został koinunikat półurzędowy w 
sprawie przesilenia w rokowaniach handlo- 
wych, treści następującej: W związku Z 
wczorajszą decyzią gabinetu Rzeszy w 
sprawie rokowań handlowych polsko - nie- 
mieckich, otrzymała delegacja niemiecka 
polecenie powrotu do Berlina, przyczeru 
zostało zresztą wyraźnie podkreślone, że 
krok ten nie jest uważany przez Niemcy ja- 
ko zerwanie, lecz tylko jako zawieszenie 
rokowań, mające na celu dalsze wyjaśnie- 
nie kwestji będących przedmiotem tysku- 
Sj. Gabinet Rzeszy w najbliższym czasie 
będzie się ponownie zajmował sprawią ro- 
kowań i gdy wówczas przewodniczący de: 
legacii szctkają sie ponownie. to od Polski 
zależeć będzie, czy i w jaki sposób dalsze 
prowadzerie rokowań będzie możliwe. Je- 
żeli strona polska przedstawia obecnie 
sprawe w ten sposób, jak gdyby wina za 
powstałe: trudności spadała na Niemcy, to 
należy podkreślić zdecydowanie, że rząd 
mieniiecki okazywał ustępstwa idące aż do 
ostateczności, gdy ze strony Polski nic mo» 
žna stwierdzić najmmiciszego nawet ustęp- 
stwa wzajemnego Podstawą dotychczaso- 
wych rokowań były rozmowy  berlmńskie 
miedzy ninistrem Siresuniannem i dyr Jac- 
kowskim, w których Niemcy przyznały 
Polsce kontyngent roczny 200.000 ceutna- 
rów metr. mięsa wieprzowego dla fabryk 
wędlin i 200.000 tonr wynoszący kottyn- 
gent miesięczny węgla, poa warunkiem, że 
otrzymaja w zamiar odpowiednie Kotcesje 
ze strony Polski. © koncesje te toczyła się 
walka w ciągu całych rokowań. które wy- 
pełniły okres dotychczasowy. Do końca je- 
dnak nie można było stwierdzić najnmiej- 
szego nawet ustępstwa polskiego, tak, że 
delegacia niemiecka 1nusiała poprostu prze- 
zwyciężać się. by w dalszym ciągu brać 
udział w tego rodzaju rokowaniach, wyglą- 
daiących ma farsę. Polska przeciwnie. coraz 
bardziej zwiększała w toku rokowań swoje 
żądania, a w nocic z dnia 15 października 
zażądała Warszawa przyznania nieograni- 
czonega importu mięsa gotowege do prze- 
róbki, pozatem roczn. kontyngentu 600.000 
żywych świń i 50.000 wołów, oraz miesię- 
cznegc kontyngentu 556.000 tonn wegla. Po- 
mimo poważnych watpliwości, delegacja 
niemiecka oświadczyła gotowość do roko- 
wań o podwyższenie kontyngentu, przewi- 
dziancgo w umowie miedzy ministrem Stre- 
semannem i dyr. Jackowskim. Polacy je- 
dnak poszli w kofcu tak daleko, że zażądali 
nieograniczonego importu, operujac hasłem 
wolnego handiu, opartem na uchwale ge- 
newskiej Że w tym wypadku chodziły tyl- 
ko o hasło, wynika to najwyraźniej z tego. 
że Niemcy były pierwszym krajem, który 
oświadczył gttowaść zuiesieria wszelkich 
zakazów przywozu i że tylko dlatego u: 
trzymeł on zakazy przywozu w stosunku 
do Polski, ponieważ Polska w tei sprawie 
poczyniła zastrzeżenia Niemcy mają w 
istocie jeden jedyny zakaz przywczu, gdy 
natomiast po stronie polskiej istnieje prze= 
szło 80 zakazów przywozu. dotyczących 
najważniejszych i największych dziedzin 
produkcji niemieckiej, jak np. farby. żelaza. 
stal, materiały włókiennicze, antonwhile, 
rowery, lokomotywy, mydło, wyioby gu- 
mowe, szklarskie i skórzane. Wobec takie- 
go stanow iska Polski, nie pozostało rządo- 
wi niemieckieriu ric imiego, jak wyciągnąć 
koisckwencjie z tego ustępu polskiej noty, 
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który mówił, że zdaniem strony polskiej 
prace komisii są na razie hezprzedmiotowe. 

Berlin, 19 października. (PAT). Dzisiej- 
sza poranna prasa berlińska, a jeszcze bar- 
dziej popciudniowa. przechodzi do jedneli. 
tej jaskrawej ofensywy przeciwko Polsce 
w związku z cbecnem przesileniem w roko- 
waniach handlowych. Cała niemal prasa 
berlińska podaje mniei więcej jednobrzmią- 
ce oświetlenie sytuacii, odpowiadające pra- 
wie we wszystkich puskrach komunikatowi 
półurzędowemu Od powyższego tonu od- 
biega częściowo demokratyczny „Bórsen- 
kurier“, a jeszcze więcej „Franki. Ztg.'. 
„Bórsenkurier* oświadcza, Że jest rzeczą 
zrozumiałą, iż strona niemiecka czyniła 
wszystko, by uniknąć całkowitego zerwa- 
nia rokowań, gdyby jednak do takiego zer- 
wania rokowań doszło, to oznaczać ono bę- 
dzie bardzo ciężkie straty dla ożywionych 
obrotów gospodarczych pomiędzy Polską 
i Niemcami. Wojna celna byłaby tem bar- 
dziej niszcząca, ponieważ Polska automa- 
tycznie wprowadziłaby w życie stawki ma- 
ksymaine dla Niemiec, co oznaczałoby 
podwyżkę cła o kilkaset procent. Niemcy 
ze swej strony musiałyby odpowiedzieć o- 
stremi zarządzeniami odwetowemi, przez 
co handel polsko-niemiecki, który pomimo 
braku traktatu rozwijał się, zostałby w: 
większej części sparaliżowany. 

Berlin, 19 października. (PAT). „Berl 
Tageblatt“ podając komunikat urzędowy 0 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu w spra- 
wie rokowań handlowych polsko - niemiec- 
kich, oświadcza, że rząd Rzeszy starał się 
uniknąć przerwy w rokowaniach i chciał 
dojść do wyników konkretnych. Żądania 
strony polskiej nazywa „Berl. Tageblatt“ 
niezwykle daleko idącemi, podkreślając, że 
Polska żądała wolnego wwozu do Niemiec 
i poważnego obniżenia stawek celnych. 
Mówiąc o wczorajszem posiedzeniu, „Berl. 
Tageblatt“ pisze: Należy sądzić. że dr. Her- 
mes w swem obszernem sprawozdaniu z0» 
brazował dokładnie możliwości, jakie mo- 
głyby otworzyć wyiście z trudnej obecnei 
sytuacji. Jako pewną możliwość załatwie- 
nia obecnego przesilenia, przytacza dzien= 
nik kwestję dowozu bitej nierogacizny 
przez teren niemiecki, na co już w swoim 
czasie miał się zgodzić niemiecko-narodo- 
wy minister Schiele. W sprawie węgłowei 
podnosi „Berl. Tageblatt“, że w pewnych 
warunkach możnaby uzyskać ułatwienie 
porozumienia w drodze beznośredniego po- 
rozumienia się niemieckiego i polskiego 
przemysłu górniczego, które są obustronnie 
doskonale zorganizowane. Jednakże żąda- 
nia Polski i w tej dziedzinie nazywa .„Berl. 
Tageblatt* daleko idącemi, i przychodzi do 
wniosku, że obeche przesilenie jest powta- 
rzającym się kilkakrotnie objawem, wyni- 
kającym z dążenia jednej strony do wyja- 
śnienia niejako terenu w drodze ataku. Je~- 
żeli Rząd polski nie kierował się względami 
politycznemi, to obecnemu przerwaniu ro- 
kowań nie można przypisywać żadnego zua 
czenia, 

Warszawa, 19 października. (PAT), 
Dzisiejszy komunikat Biura Wolffa, wyda- 
ny w związku ze sprawozdaniem, jakie zło- 
żył minister Hermes gabinetowi Rzeszy o 
ostatniej fazie rokowań handlowych polsko- 
niemieckich, stara się wykazać, że przerwa 
w pracach komisji powstała wskutek stano” 
wiska zajętego przez Polskę. 

Nieścisłe to twierdzenie należy odpowie- 
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dnio sprostować. Obaj pełnomocnicy Pai A 
wznawianiu rokowań w dniu 10 wrze”. Kdafńisk 
b. r. postanowili zawarcie szerokiego PO si dzeni 
zumienia gospodarczego, a nie aj ników. 
vivendi, przewidziany w protokóle natu 


lińskim z listopada 1927, do takiego mod” urzegy 


vivendi bowiem odnosiły się wyłać ję oku s 
zawarte w tym protokóle oferty niemiec Poprze 
w dziedzinie importu polskich produk! 4 wyn 
hodowlanych oraz węgla. Strona PoP dysku: 


0 à 
wysunęła w toku rozmów zasadę wolne brzyję 


obrotu towarowego między obu kra Wybit; 
przez zniesienie obopólnych zakazów PF mokrą 
wozu, w myśl wytycznych antyreglamć” lc ob 
tacyjnej konwencji genewskiej. Strona ™ mia ur 
miecka na tę propozycję oświadczyła z ||, "ści 
import węgla polskiego do Niemiec pedi śtyczy 
przez Rzeszę nadal kontyngentowany 1 stwier 
co do eksportu produktów hodowlanych . dze U 
Polski do Niemiec stosowany będzie ogół” kie Zí 
zakaz odnośnie do mięsa wieprzowego, W ‘zebr 
łowego, trzody chlewnej oraz bydła. Je% Skarb 
ny wyjątek od tego zakazu czyniony ped i ca 
dla ściśle określonego kontyngentu mi R 
wieprzowego, przeznaczonego nie do wół sdy 
nego obrotu, lecz dla pewnych fabryk ge. mir 
tworów mięsnych. Odpowiedź ta zachwźi m d 
możliwość porozumienia, gdyż w tym S$ Gł R 
nie rzeczy niemożliwe było znalezienie 07 Missi 


powiednieji kompensaty dla Polski w % 
mian za dopuszczenie na rynek polski 
portu produktów przemysłu niemieckief! 
Musiało się to odbić w pierwszej linii, zwłó 
Szcza w komisji celnej, którei specjali? 
zadaniem jest szukanie dróg do wyrów!% 
nia przyszłego - obustronnego bilansu he 
dlowego. Logiczną konsekwencją tego $ 
nu rzeczy jest, że prace komisji, oparte 8 
wyrównaniu wzajemnych koncesji, musiał 
siłą rzeczy ulec zawieszeniu do czasu, sA 


rząd niemiecki zajmie ostateczne w "| bęcz 
sprawie stanowisko. Wie 
Wroc 
O CHORZUW. Boo 
Haga, 19 października, (PAT). serg WL 
tarjat Stałego Trybunału sprawiedliwo” Flak 
międzynarodowej ogłosił następujący komt 
nikat: Jak wiadomo, Stały Trybunał sp | 
wiedliwości międzynarodowej wydał w dn” Ni 
13 września b. r. orzeczenie w sprawie je 
bryki chorzowskiej, W orzeczeniu tem T dmi 
bunał uznając, że Rząd polski winien r przę 
uiścić rządowi niemieckiemu odszkodowań |r 
za objęcie w posiadanie zakładów chorzow Stra 
skich, odroczył do przyszłej sesji ustaleri Wło 
wysokości tego odszkodowania. W tym cel E nac 
Trybunał postanowił powołać komitet K | Bór 
czoznawców, którego zadaniem jest wyj®% żaś 
nienie pewnych spornych punktów. Kom ‘Por 
tet ten w myśl decyzji Trybunału ma si Siły 
składać z trzech rzeczoznawców, wyznac? iw. 
nych przez przewodniczącego Stałege TI, doi 
bunału sprawiedliwości międzynarodow: któ 
którym przydani będą dwaj asesorowie, mi” gr 


nowani przez strony. Obecnie przewo 
czący Trybunału wyznaczył na rzeczozna 
cę inż. Emila Colletta, inż. Hansa Herzog 
(Szwecja) i Iverą Hoey (Norwegja). Term, 
wyznaczenia przez strony zainteresowa” 
swoich asesorów upływa z dniem | list 
pada b. r. 


CIĄGŁE PLOTKI. l 
Warszawa, 19 października. (P. A. TM 
W jednem z porannych pism warszawski” 
z 19 października br. zamieszczono wia ro 
mość, że w związku z aresztowaniem fa” | 
szerzy pozwoleń na przywóz towarów Z 
granicy został aresztowany urzędnik 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Ministerstw 
Przemysłu i Handlu stwierdza, że. wiam i 
mość ta jest nieprawdziwa, ponieważ 28 
nego z urzędników Ministerstwa nie areszty | 
wano. W związku z wykryciem fatsze | 
pozwoleń, aresztowano dwóch woźnych M 
nisterstwa. 
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ZAKOŃCZONY. j 
Katowice, 19 października. (PAT). D% 
o godz. 6 wjeczorem zakończył się re 
dniowy proces apelacyjny w sporze 0 å P 
bra b. Komory Cieszyńskiej. Przewodnich, 
cy trybunału dr. Pienert zakomunikował s. 
wyrok będzie doręczony na piśmie zai, 
sowanym stronom. W czasie dzisiejszej y 
sji przemówienia, wygłosili obrońcy A. 
księcia Fryderyka oraz przedstawiciele Pa 
kuratorji Państwa. Ostatnia sesja zgon g 
dziła liczne audytorjum, złożone przewa, 

z przedstawicieli tutejszych sfer prawniczy 
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AMBASADOR LAROCHE U MINISTRA 
ZALESKIEGO. 1) 
Warszawa, 20 października. (Tel. Wy. 
Dnia 19 hb. m. Minister spraw zagrań oj 
nych, p. August Zaleski, przyjął na dłuż i 
airdjencji ambasadora francuskiego w 
szawie p. Laroche'a. 
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SE FF - -ye 
y przy NIEMIECKA NACJONALISTÓW |. „Gazeta Lwowska", pragnąc dać swoim czytelnikom jaknajwięcej treści i wia- |Kraków i Sambor) i Izby adwokackiej w 
snið FAB W SEJMIE GDAŃSKIM. | domości, ukazywać 'się zacznie z dniem 23 bm. w zwiększonej objętości, oraz, Cieszynie, Na porządku obrad zjazdu, który 
7 są - Idańsk, 19 października. (PAT). Sejm! w szacie, dostosowanej do nowoczesnych, wymagań. rozpocznie si godz. 4-tej popol. będzie 
poro gdańsk tI p | £ ] €, í L y ymag MIT: * TA! je] ie się o godz. 4-tej popoł. będzi 
) dust zenia jgtatwił na ostatnich dwóch posie- , Prócz artykułów zasadniczych, „Gazetą Lwowska* poświęcać będzie codziennie | sprawa t. zw. wolnoprzesiedlności adwoka- 
od nikó ch ustawę o nowem uposażeniu urzęd- swoje szpalty sprawom nauki, literatury i sztuki, oświetlając równocześnie bez- tów ti. umożliwienia adwokatom  małopol- 
e der ON Woln. Miasta. Pierwotny projekt Se- stronnie a rzeczowo każdy objaw współczesnego życia. skim wykonywania zawodu adwokackiego 
ota urzęd w tej sprawie, obniżający pobory Ruch służbowy, orazzzarządzenia władz, podawane stale, zainteresują mieZa- | w Poznańskiem i b. Królestwie Polskiem i 
jci A licze, musi ulecęzmianie wskutek wy- | wodnie ogół urzędników., e , naodwrót, adwokatom innych dzielnic 3 
rieckić u sądu gdańskiego, który stwierdził, że 28 b. m. w odcinku *powieściowym| rozpoczynamy druk niezwykle fascynu- ar 4 
z Popr i T KA a MA: A | ; | Małopolsce. 
któ“ mzedni projekt senacki jest niezgodny ;jącej powieści z życia Anglików na Dalekim Wschodzie p. t. „MALOWANA ZA- Termin płatności podatków bezpośred- 
polst dys) Maganiami statutu Wolnego Miasta. Po | SŁONA“. Autor jej W. Somierset Maugham, jest dzisiaj, obok Galsworthyego | aich, Izba Skarbowa: drzypónłia, że dne 
olneś? YSkusji ustawę o uposażeniu urzędników |i Lockego, jednym zKnajwybitniejszych przedsiawicieii beletrystyki angielskiej. | „o dzierni Ak 4 px B 
b rzyjęt > ; a zi | A ścią” A. GE ` | paź ziernika b. r. upłynął termin płatności 
aj n Jęto w trzeciem czytaniu. Jeden z naj-|Powieść jego odznacza się subtelnościążw kreśleniu nastrojów oraz plastyką wpro. h i 
pe „yditniejszych przywódców socjalnej de- | wadzonych do fabuły postaci. zaliczek na! podatek przemysłowy od obrotu 
er „okracji w Gdańsku, poseł Loeps omawia- W odcinku literackim przypomni się Lwowianom przedewszystkiem Stanisław | |. wg A Pi 2 oe! zd 
nie | p Obrady w Sejmie nad sprawą uposaże- | Wasylewski, którego ieljetony cieszyły się itcieszą wśród nich tak wyjątkowem, A n r > a = fi | nar = | par 
x [i it urzędników, poruszył przy tej spośob-|a zasłużonem * uznaniem. ż rom p | istopada jest p a druga 
sod m Sci „działalność poprzedniego nacjonali- 1 3 Ei Ę a m z u gruntowego, RZ > dnia 1 
j „/CZnie niemieckiego Senatu Woln. Miasta, „| stopada druga rata podatku dochodowego 
„iA wi I 1 ń „Mach Wo: pek i odznak pamiątkowych rozpocznie się już | zą rok 1928. Od: należności nieniszczonych w 
| dą dzaląc, że nacjonaliści niemieccy, bę-|  JĘ RON IKA w pierwszych dniach miesiąca listopada b. I. | terminie będą pob tawow 
J s p~ U władzy, wydawali do ostatka wszyst- i papa Czysty dochód z rozsprzedaży jest przeznaczony | <o k kd R DEE. usa TowO AS 
£ E Zasoby finansowe Gdańska, na niepo-]| y=———~-— = na' wszystkim nam drogi cel budowę Domu Żól- egze O Kary zla zwłokę. ] 
) w z bne wydatki, chociaż to uszczuplało PAŹDZIERNIK KALENDARZ nierza we Lwowie. Ceny będą przystępne. W „ Regulacija rzek. Min. Robót Publ. od 
Jedy karb Wolnego Miasta, aby potem krzyczeć EW TE dniu 11 listopada — jako w dniu Święta ple dłuższego już czasu opracowuje plan regu- 
yedi Ja cały świat i skarżyć się, że Wolne Mia- | . à głości — ozdobimy wszyscy, swe okna nalepkank | lacji całego szeregu większych rzek w Pol- 
s e > =" p p ai Gr.-kat. Serhja z godłem naszego państwa, Trwałą pamiątką dla | < w e wE A i a s OA 
mię f m „Gdańsk nie jest zdolne do życia. Loeps Wschód słońca g. 6 m 08 [| nas będzie zakupiona w tym dniu odznaka me- ce „pierwszym rzędzie przystąpi się do 
w APiętnował perfidny sposób postępowania Zachód 16 m 33 || talowa z godłem Polski niepodległej. regulacji, systematu wodnego Wisły. Ure- 
prze Acjonalistów niemieckich. którzy skarżą się Sobot „ & Dzisiejszy plakat artystyczny. We wtorek, | gubłowanie brzegów Wisły na odcinku War- 
i dzisiejszy Senat lewicowy, zarzucając || onora D}. dn. 19 g. 25 m l 23 an godz. 6 KE sala, M. Poza szawa - Gdańsk przy normalnych pracach 
Mu lekkomyślną gospodarkę, gdy sami przez mamom” | Przemysłu artystycziego (Hetmańska 20) WY. | regulacyjnych trwałoby 15 lat i kosztowa- 


ły szereg lat rujnowali finansowo Wolne 
lasto Gdańsk. 


PARKER GILBERT DZIAŁA. 

„Paryż, 19 pażdziernika. (AW). W dniu 
Iczorajszym opuścił Londyn Parker Gilbert, 
nt reparacyjny, odbywszy uprzednio Sze- 
? konierencyj z kanclerzem skarbu Chur- 
illem. Parker Gilbert udał się do Paryża, 
Teie ma odbyć konferencję z premjerem 
Hincarć. Z Paryża wyjeżdża p. Gilbert do 
eymu, stamtąd zaś do Brukseli, gdzie od- 
$ędzie szereg ważnych konferencyj w spra- 
Wie przyszłej rewizji planu Davesa. Po po- 
Wrocie do Berlina p. Gilbert ma poinfor- 
Mować o wynikach swoich konferencji rząd 
Blemiecki. Według pogłosek kursujących 
W Londynie projekty rewizyjne Gilberta po- 


| 


TEATR WIELKI 


Sobota, 20 października o godz. 7.30 wiecz.. 
„Tajemnicza Dama“, operetka. 

Niedziela 21 października 1928 o godz. 3 pop. 
„Opowieści Hoffmana“. É 

Niedziela 21 października 1928 o godz. 7.30 
„Tajenmicza Dama“. 

Poniedziałek, 22 października 0 godz. 7.30: 
„Mała grzesznica“. 50% zniżki. 


TEATR MAŁY. 

Sobota 20 g. 7-ma i 9-ta wieczór 
„Teatro dei Piccoli*. 

Niedziela 24 g. 7-ma i'9-ta wieczór „Teatro 
dei Piccoli“. , ' se al 

Poniedziałek 22, godz. 7 i 9 wieczór: Wy- 
stępy „Teatro dei Piccoli*, 


Premiera 


Następne premjery Teatru Wielkiego. Obok 
zapo wiedzianej już ma przyszły tydzień premje- 
ry najnowszej sztuki Włodzimierza Perzyńskiego 


głosi p. H. Cieśla na powyższy temat wykład, 
jiustrowany obrazami śŚwietlnemi. Wstęp 50 
i 20 gr. 

Zjazd Inwalidów ociemniałych w Krakowie, 
W niedzielę 21 października br. odbędzie się w 
sali Domu Żołnierza Polske w, Krakowie przy 
poparciu Władz wojskowych i cywilnych zjazd 
mwalidów eciemniałych zwołany przez Małopol- 
ski Związek Ociemniałego Żołnierza „Spójnia” 
we Lwowie uł. Kleparowska 27. Oczekiwane 
jest przybycie okoła 200 ociemniałych, Delegacy; 
z Warszawy, Wielkopolski, Górnego Śląska. Wil- 
na, tudzież udział licznych reprezeniacyj Rządu 
i Społeczeństwa. Będzie to sposobność do zapo- 
znania naszego ogółu z potrzebami tych majcięż- 
szych losem dotkniętych inwalidów, oraz zazna- 
jomienia z owocną działalnością ich Związków 
mających połączyć się w jedną zwartą całość na 
terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej. Program 
zjazdu: W niedzielę 21 października br. © godz. 
g.tej rano Msza Św. w kosciele garnizonowyu: 
św. Piotra przy ul. Grodzkiej O godz. |1l-tej 
przedpoł. otwarcie zjazdu w sali Domu Żołnierza 
Polskiego, 1, Wybór Prezydjum, 2) Odczytanie 


loby około 250 mili. zł. Prócz tego. istnieje 
projekt uregulowania dopływów Wisły, a 
więc Bugu, Narwi, Pilicy i Wieprza, W dal- 
szym proiekcie Min. Pracy jest sprawa połą* 
czenia Wsły z Wartą przez wykorzystanie 
jeziora Gopta i innych jezior. Kanaly, które 
nałeżałoby wybudować dla tego połączenia, 
miałyby 20 kkm, długości. 

Sprawa budowy Stawu  kąpielowego 
dla mieszkańców Lwowa postąpiła znacznie 
naprzód. W ostatnich dniach odbyły się do- 
chodzenia .wodno-prawne dla zbadania pro- 
jektu. Urzędowanie miało miejsce w Urzę- 
dzie gminnym w Zamarstynowie. Pinzewo- 
dniczył rozprawie z ramienia Starostwa 
lwowskiego referendarz. Dr. Gergowicz. 
(iminę miasta Lwowa zastępował syndyk 
miejski Dr, Stanisław Popiel z doradcami 
technicznymi. W. komisji wzięli również t- 


j tra . ` ej h z a r A k 
i ktował min. Churchill bardzo niechętnie. | „Dziękuję za służbę”, kierownictwo’ Teatru | protok nerwozdanić z działalności Zwi |. : 
pi ssa > e O przygotowuje potężne misterjum Ka- NE zu a TA *5) idż Anie ke oT gminy Zamarstynowa i Ho- 
aj rola Huberta Rostworowskiego „Miłosierdzie“, | Komis; Rewizvinei. j ferat | [oska Wielkiego. Wszyscy obecni zastępcy 
gil ( Po a : U e s| Komisii Rewizyjnej, 6. Absolutorjum, 7. Refera ROS n ysty t zastęp 
"a WE E kacji "Toltegia. NEA E RE Z 0-|> zaopatrzeniu inwalidów ociemn. w Polsce, | władz oświadczyli się jednogłośnie za budo- 
Ty „ Vincennes, 19 października. (PAD SIE bedzi w RE RAM woz o aw futerpelację i wolne wnioski, 9. Zmiana statutu || wą, Znawca techniczny inż. Województwa 
ję d miopiętrowy gmach, który s się zawalił. E ońskGakodcy IE KR. LA ża. ył k Eo a i AA p, Janowski po dokładnem przestudjowaniu 
gnić Przedstawia obecnie stos gruzów wysokości utwór Leona Żypowskiego „Spełnione ojców obiad "A ie Sedlo O odz B tel R aT KOREA projektu wydał opinię przychyłmą budowie i 
OW +m. Na miejscu katastrofy rozgrywają SIĘ z > ph Mae będzie w związku z tą | Spółdzielni: 1. Wybór Prezydium, 2. Odczytanie | zastrzegł protokolarnie, że budowa ma być 
anie straszliwe sceny. Jednego z robotników EOE A niedo! Da Watt poki Lao |protokołu, 3. Sprawozdaułe, z działalności, 4. | ukończona w całości najpóźniej do lat trzech 
Ri RE 8 i „ | K i AaS "W Hezary"."W' działesope: |-gpyawozddnię kasowe, 5: Spr: i sji > eN GE 
cel Wtoskich. odnaleziono w pierwszych godzi rowym odbywają się przygotowania do wyspa- A KC 7 30 R O Ak Jest zatem pełna nadzieja, że po uzyskaniu 
DA w v N T Te. ZE EA? opery, Wólifa-Ferrariego „Klejto- | ków Rady Nadzorczej, 8. Dyskusje i zamknięcie zezwolenia wodno-prawnego Gmina miasta 
jaś” a połowę ciała miał wolną, id APA T hi ni ES - e obrad, Poczem ‘wieczerza i' wieczór muzykakia Lwowa będzie mogła z wiosną zacząć budo- 
„pi AŚ przygnieciony był ciężkiemi belkami. m a Uiuchanow, znakomity reżyser | wokalny. wę tak doniosłego dzieła, jakiem jest wielki 
cić Pomimo, że starano się podtrzymać jego oper zagranicznych, Świeżo pozyskany dla sceny Nowe ceny maksymalne, Zarząd miasta Lwo- | staw kąpielowy | sportowy- dla jasta 
sit A AG A lwowškiej, przybył już do Lwowa i rozpocząi ; KA PAlierhika. ID2s 16 M a à a miasta 
20 y, w chwili gdy o godz. nad TaneMm | pracę reżyserską nad przygotowaniem drugiej | W2 ustalil z dniem 20 października 1928 nowe ce- | ćwierćmiljonowego, pozbawionego rzeki 
ery Uwolniono go, zmarł. Drugi robotnik jeSt| premiery w dziale mu zyotowamem  Cruziej|ny maksymalne na mąkę pszenną 50% i na chleh R Ą SAY 3 
i Otychczas przygnieciony gruzami, z pod Ferrari „Klejnoty Madona, cziym opery Wolffa | zytyj z mąki 70% a mianowicie od dnia tego 1 kg prawa ubogich. Z iniciatywy dr, Fran- 
yel | i EAP | yia mąki pszennej 50% w sprzedaży w młynie lub | kowskiego, zastępcy Komisarza Rządu, zwo: 


tórych słychać bezustannie jego jęki. Z pod 


Powrót Edmunda Płońskiego na scenę lwow. 


u hurtownika będzie. kosztować 70 gr, zaś w 


laną została w pierwszych dwiach paździer- 


j- tuzów widać głowę i ramie nieszczęśliwe- | ską. "Dyrekcja -Keatrów, Miejskich podpisał y a laka a W l 
p! 9 g & Ig | 3 S : ik: (EJSKI podpisała | sprzedaży detajlicznej: 77 gr, zaś 1 kg. chleba) „yy, | ; , LR ed 
jg go. Ojciec i brat jego znajdują się na miej. | Kontrakt ma sezon bieżący z dawnym ulubieńcem |z mąki żytnej 70% w piekarni będzie kosztował nika konferencja, na której r. Frankowski 
g Scy katastrofy. W chwili obecnej cała akcja SA barytonem opery! Edmundem Płoń- |51 gr. a w: sklepie lub na straganie 53 gr. jako przewodniczący. przedstawił projekt 
nil rzy zwalonym „gmachu ogranicza, się do Dk EPO Magistrat skonfiskował jednemu z piekarzy | Tganzacii dotychczasowego systemu elber- 

j zié „Teatro dei Piocoli“ w sali Teatru Ma- | lwowskich 104 bochenków chleba za przekro- | ieldzikiego: wspierania ubogich za: pośrednię- 


liesjenia pomocy temn robotnikowi. 


- MOSKWA GŁODUJE. 
Moskwa, 19 października. (AW). Sy- 
luacja aprowizacyjna miasta stała się tak 


180, Kenomenalny włoski teatr „Sztucznych 
Ludzi“ z całą niezwykle skomplikowaną maszy- 
ierją z olbrzymim bagażem i bardzo licznym per- 
sonalem artystów i służby zjeżdża dó Lwowa i 
„Ocząwszy od dziś soboty 20-go bm. dawać bę- 
dzie po dwa przedstawienia dziennie w teatrze 


czenie taryty maksymalnej. Oprócz tej konfiskaty 
piekarz ów pociągnięty zostanie do odpowiedzial- 
ności: karno-administracyjnej. 


Wyjazd posła łotewskiego, Dnia 18 bm. 
wyjechał do Rygi: poser nadzwyczajny i mi- 


twem opiekunów ubogich. Organizacja ta po- 
lega ma: tem, że wprowadza się bony towa- 
rowe, które w miejsce dotychczasowego 
rozdawnictwa wsparć gotówkowych będą 
rozdzielane przez opiekunów ubogich lu- 


Małym o godzinie 7-ej i 9-tej wieczore, Nie- AEG ; PTE 
r Stoźną, iż system kartkowy wprowadzony | zwykle urozmaicony repertuar Gł sda? ` operę | nister pełnomocny Łotwy w Warszawie, p. dziom potrzebującym opieki. Za: te bony to- 
| Ostat niemal powszechnie. Jednocześnie „Złodziej z Bagdadu“, wyjątki z operetki „Gei- | Marcin Nuksa. Data powrotu posła Nuksy warowe będą mogli ubodzy nabywać w 
w daje się zauważyć silny wzrost cen na chleb | 73 oraz „Music Hali" z parodją Józefiny Ba-|pje jest ustalona. P. Nukse jest seniorem sklepach miejskich artykuły pierwszej po- 


$ mąkę. Charakterystycznem zjawiskiem jest, 


Że włościanie nietylko nie przywożą zboża 
! mąki na targi do miast, ale częstokroć 
Nawet wykupują na targach przywiezione 
Żapasy. W związku z tem zwyżka cen na 
Mąkę, a w następstwie tego także i na inne 
utykuły spożywcze trwa nieprzerwanie. 


WYNURZENIA MONARCHISTÓW 


«ar, Jazz Bamdu ete. Wszystko to we własnych 
urtystycznych dekoracjach 1 kostjumach wykona- 
nych podług wzorów artystów malarzy, Występy 
teatru „Sztucznych Ludzi“ budzą olbrzymie za. 
uateresowanię. 

„Maria Malicka i Aleksander Węgierko uda- 
ią się na tournće po prowincji, Urocza para artys- 
tow warszawskich po prawdziwych  tryumfach 
we Lwowie, wyjeżdża dziś na krótkie tournće 
artystyczite, które obejmuje następujące miasta. 
Kołomyja, Stanisławów, Drohobycz, Borysław, 


yrzedstawicielstwa: dyplomatycznego w War 
szawie, gdyż pozostaje tu iuż od 7 lat. 
Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 
we Lwowie, inżynier Paweł Prachtel-Mora- 
wiański powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i abiął urzędowanie z dniem dząsiejszym, 
Adwokat dr. Michał Grek, prezes lwaw- 
skilej Izby adwokackiej, który podczas pierw- 


trzeby, W wyijątkowyjch tylko. wypadkach 
będą mogli opiekunowie ubogich udzielać 
również wsparć gotówkowych. Akcja ta z 
aplanzem przyjęta przez członków. konferen- 
ch, dlatego dotychczas nie weszła jeszcze w 
życje, gdyż Magistrat nie otrzymał jeszcze 
odpowiedzi z mennicy państwowej w War- 
szarwie, do której zwrócił się z zamówieniem 
sporządzenia bonów metalowych. Niezależ- 


Sanok, Krosno, Jasło, Rzeszów, Tammów, Prze- |SZEg0 procesu Habsburgów ze Skarbem | ne od tej akcji Prezydjum miasta dąży do 
ROSYJSKICH. e. ky Huta. „Świetnym artystom | Państwa 0 dobrai b. Komory Cieszyńskiej był | wprowadzenia z Nowym Rokiem akcji bo- 
Kopenhaga, 19 października (ATE), Na warszawskim towarzyszyć będzie doskonale | jednym z rzeczników Fryderyka Habsbur- | nów groszowych celem usunięcia żebractwa 
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zgrany zespół teatru Małego wiozący własne de- 


Pogrzeb zmarłej cesarzowej rosyjskiej przy- | koracje i meble. Grana będzie słoneczna kome- | **" obecnie w rozprawie apelacyjnej nie wY- | ulicznego. Do akcji tei wciągnięte zostanie 
qyło wielu emigrantów rosyjskich, między dia R. Bracco „Prawdziwa Milość“. Występ pova jako rzecznik w tei sprawie w Ka-| całe ofiarne społeczeństwo: lwowskie. War- ' 
innymi wielki książę Cyryl i prezes Związku a Pary warszawskich artystów będzie towiicach. zawa już w r. 1924 zainicjowała tę akcię, 
nonarchistów rosyjskich Krupieński, Książę prowincji, A s UE ma WAŻ. Komitet obchodu uroczystości 10-lecia|iecz faktycznie wprowadza ją w życie do- 
ry] w wywiadzie oświadczył, że parla- e. jalast) polski Odrodzonej w stolicy Państwa opra- | piero obecnie tak, że Lwów rozpocznie ak- 
pentaryzm już się przeżył i że gdyby w E, ER T E cowuie szczegółowo program uroczystości | cię tego rodzaju równocześnie ze stolicą. 
lat, aj. rai a i „to > sowa Lw: Wojewód żkiego r omlet Obywatel. e. 11 UA jed a punktem uro- sł Obuwie: czesko - słowackie, „ABIC” 
„st par amentu trzebaby zaprowadzić Ra- | skiego uczczenia. 10-ciołecia niepodległości Pań. | CZYSTOŚCI będzie wielka rewia wojskowa na | stwierdza, że konkurencia obuwia czesko- 
dé przedstawicieli rozmaitych klas i zawo-Įstwa Polskiego przystąpiła do. wydania nalepek | Polu Mokotowskiem. Odbędzie się ona na PL | słowackiego na rynku polskim daje: Re od- 
do w: Książę Cyryl mówił to, jaka preten- iluminacyjnych na okna i trwałych, metalowych | Wyścigowytn. Defiladę wojska i organizacji | czuwać coraz dotkliwiej naszej i rodzimej 
TN do tronu rosyjskiego. Krupieńskij wbrew o EE aoi Ba R i ua | przyjmie Marsz. Piłsudski. Na czele będzie | produkcji. W r. 1926 import czeskostowacki 
Bi zepiom hę ka | M p odziewa najnowszego wzoru, E Per KE żefilowało 60 pocztów choragwiamych, ob-]do Polski wynosił 49,9 mili. korom czeskich, , 
A rychłego upadku bolszewizmu, oŚwiad- | Ministrów, oraz daty: 1918—1928. Celem ustalenia | chodzących swe 10-lecie. „Defilada wiojsko-|a w r. 1927 osiągnął cyfrę 67,3 mili. k. cz. 
Bi „ że powrót monarchji w Rosji nie bę- | nakładu nalepek i odznak pamiątkowych Pre- | wa obliczona iest ma czas około godziny. | zaś w pierwszym kwartale r. b import ten 
IE rzeczą łatwą. zydjum Sekcji apeluje gorąco do wszystkich ko- | Niemniej czasu zajmie defilada organizacji | doszedł 31,9 mili. k. cz., gdy w | m 
mitetów prowincjonalnych, do reprezentantów | „chod k i Polski Związ- A P e afa Eyi wiy ma 
władz, stowarzyszeń, związków, do dyrekcji | cit 1 JARA CH do federacji olskich wiąz- | okresie czasu roku poprzedniego eksport 
f szkół — o nadesłanie pisemnych zamówień tak | KÓW Obrońców Ojczyzny. Będzie maszero- | czeskosłowack. obuwia wynosił zaledwie 
OPIERA CIE 5 nalepki ifuminacyjne, jak i na odznaki pamiąt. | wało około 20 tys. b. wojskowych w opas-| 11,7 mili. k. cz. W zwiazku > tem krajowa 
! dyłektora Miejskiej Kasy, Oraa in aam Uhmy, | kach odpowiadającym barwom organizacj. |produkcja obuwia podejmie w najbliższym 
wie, ul, Wałowa 1 9 — możliwie już w terminie | m . jeza mato poi aan sg a ich. | czasie kroki zmierzające do zmniejszenia im- 
L 0 P P do nii 25 października b. r. Wielce ułatwiłoby Dzisiaj odbedzie się we Lwowie w dużej sali portu czeskosłowackiego. Jednym z tych, 
e © © © pracę, gdyby z poszczególnych miejscowości na- gmachu Sądu karnego zjazd 4-ech małopol. | środków ma być zawiązanie konwencji kra: a> 


piywały zbiorowe zamówienia. Ekspedycja nale- | skich Tzb adwokackich (Lwów, Przemyśl, | owych fabryk obuwia. ` 


Wydawałoby się napozór, że tak, ale 


praktyka życia wskazuje, że właściciele 
chwilowi tek ministerialnych, tak pożąda- 


nych przez tłum przeciętnych śmiertelnych, 
nieraz są niezadowoleni z wybitnego swego 
stanowiska i dobrowolnie je opuszczają z 
najrozmaitszych motywów. Tak postąpił w 
ostatnich dniach lord Birkenhead, minister 
Indji w rządzie angielskim p. Baldwina. Pre- 
mier i przywódcy partji konserwatywnej u- 
śiłowali go skłonić, aby nie podawał się do 
dymisji przed wyborami do Izby gmin, któ- 
te mają się odbyć w roku przyszłym, On 
jednak uparł się i podał sie do dymisji. Po- 
woływał się na to, że pensja jego minister- 
jalna nie wystarczy mu, aby utrzymać sie- 
bie i rodzinę. Inni ludzie byliby odmiennego 
zdania, gdyż lord Birkenhead pobierał 4.000 
funtów szterlingów rocznie. a więc blisko 
200.000 zł. na rok. 

Powody zapewne były i inne, choć 
i wzgląd na finanse odegrał znaczną rolę. 
Lord Birkenhead, typowy selimademan, syn 
funkcjonarjusza przy licytacjach, jest tem- 
peramentem bardzo silnym i niezależnym, 
stanowisko ministra indji uważał za drugq- 
rzędne, a między mim a wicekrólem Indii 
przychodziło niejednokrotnie do konfliktów, 
a nawet w końcu do zerwania tak, że lord 
Birkenhead od szeregu tygodni nie odpowia- 
dał na najbardziej pilne listy i depesze przy- 
chodzące z India Office. 

Lord Birkenhead należał do najbardziej 
wziętych adwokatów w Londynie, był syn- 
dykiem licznych towarzystw akcyjnych, a 
mając iat 35 zarabiał rocznie 20 do 30 tysię- 
cy funtów. Ponieważ dochody ministerialne 
mu mie wystarczały, przeto wziął się do pu- 
blicystyki politycznej, która przynosiła mu 
znaczne dochody, ale równocześnie wywo- 
tywała rozdźwięki w gabinecie i w paria- 
metcie. Premier Baldwin musiał obiecać, że 
jego energiczny li lubiący zarabiać minister 
nie będzie pisywał artykułów politycznych, 
lecz ta zmiana tematów znów wpłynęła u- 
jemnie na dochody ministra Indii. 

Mówi się w Londynie, że lord Birken- 
head wolał obecnie indywidualnie podać się 
do dymisji, aby zdobyć sobie w City lon- 
dyńskiej lepszą pozycję, a nie czekać na 
gremialną dymisję gabinetu po wyborach, 
gdyż wtedy może szereg ministrów będzie 
musiał ubiegać się o inne stanowiiska. Lord 
Birkenhead ma zostać dyrektorem koncern 
wydawniczego braci Barry, a równocześnie, 
jak mówią, rząd mianować go ma swoim 
przedstawicielem w radzie nadzorczej trustu 
kablowego Marccniego. (w.). 


p Z ĘĄ O RZ 
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Małżeństwo jako nauka ścisła. 


'.. Nigdy nie sądziłem, że na naszym Świe- 
cie jest tylu szlachetnych choć ubogich ka- 
walerów, którzy mają oskomę na żeniaczkę 
z sympatyczną wdówką i pragną zawracać 
sobie głowę jej fortuną, 

Większość szczerze przyznawała się do 
braku floty i zajęcia, nieporozumień z całym 

światem; natomiast wszyscy zapewniali lo- 

 jalnie, że wdówka będzie najszczęśliwszą 
kobietą, jeśli zgodzi się czerpać z ich nie- 
przebranych zapasów miłości i siły męskiej. 

Każdy klient otrzymał bezpośrednią od- 
powiedź z kantoru Petersa i Tuckera. Każ- 
demu odpowiadano, że jego szczery i cieka- 
wy list wywarł wielkie wrażenie na ciepiej 

-wdówce, że ją zainteresował bardzo, że ona 

` prosi o bliższe szczegóły i, jeśli można o fo- 
tografję. Peters i Tucker dodawali od siebie, 
że koszta korespondencji wynoszą dwa do- 
lary, które należy dołączyć do następnego 
listu. 

Teraz zdaje pan $obie sprawę z pięknej 
prostoty naszego pomysłu. Co najmniej 
dziewięćdziesiąt procent tych naiszłachetniej- 
szych amatorów wdowiej rączki cudem ja- 
kimś wystarało się o wymienione dwa do- 
lary i przesłało nam. Tak jest! Zadnych kło- 
potów i powikłań! Oczywiście trzeba było 
ciężko pracować. Sarkaliśmy nawet trochę. 
No tak, spróbujcie cały Boży dzień otwierać 
koperty i wyimować dwudolarówki. 

Trafiły się co prawda, łaziki, które się 
osobiście fatygowały. Takich skierowywa- 
liśmy wprost do pani Trotter. Tylko trzech 
czy czterech wróciło do nas do binra, abv 

nam skórę przetrzepać. Po pewnym czasie 
zaczęliśmy wyciągać po dwieście dolarów 
dziennie. 

Któregoś 
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Czy dobrze być ministrem? | Zjazd kupiectwa polskiego i niemiecko - śląskiego 
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w Wrocławiu. 


Silne wrażenie mowy przedstawiciela delegacji polskiej. 


Wrocław, 19 października. (PAT). Dziś 
w południe otwarty tu został zjazd kupiec- 
twa polskiego i niemiecko-ślaskiego, zapo- 
wiedziany w styczniu r. b. przez prezesa 
wrocławskiej Izby przeniystowo-handlowej 
dra Grunda, podczas zjazdu kupiectwa pol- 
skiego i niemieckiego w Warszawie. Na 
zjazd przybyło ogółem 30 przedstawicieli 
kupiectwa polskiego oraz około 120 przed- 
stawicieli kupiectwa śląskiego. 


Obrady zagaił prezes wrocławskiej Izby 
przemysłowo-handlowej dr. Grund, dzięku- 
jąc gościom polskim za przybycie do Wro- 
cławia. Wyraził on nadzieje, że ostatni 
zwrot w rokowaniach polsko - niemieckich 
nie wpłynie ujemnie na narady kupiectwa, 
powołanego do tworzenia pomostu między 
państwami. Po ustaleniu porzadku dzienne- 
go narad i po wybraniu dwóch komisyj, 
komunikacyjnej oraz giełdowej, nastąpiło 
wspólne Śniadanie, na którem referent wro- 
clawskiej Izby przemysłowo-handlowei dr. 
Freyner wygłosił szczegółowy referat o 
stosunkach gospodarczych między Śląskiem 
niemieckim a polskim. 


W odpowiedzi przedstawicieli dełegacii 
polskiej dyr. Sikorski zaznaczył, że właści- 
wym celem zjazdu obecnego jest koniecz: 
ność wzajemnego poznania sie, nabycia za- 
ufania do siebie i wytworzenia atmosfery 
przychylnej dla dalszych rokowań. Jeżeli 
z całokształtu zagadnień wyeliminuje się 
elementy, które łączą Polskę ze Ślaskiem. 
to pozostają zagadnienia, które są wdzię* 
cznym tematem konferencji. W odpowiedzi 
na wywody dra Freynera, przedstawiciel 
delegacii polskiej zaznaczył, że struktura 
organizmu gospodarczego Polski w stosun= 
ku do innych państw, po woinie znacznie 
się zmieniła. Obecnie istniejące jeszcze ró- 
żnice pomiędzy strukturą gospodarczą Pol- 
ski i Niemiec, są skutkiem utraconej w swoim 
czasie politycznej a zatem i gospodarczej 
niezawisłości. W dalszym ciągu swego prze 
mówienia dyr. Sikorski wykazuje, że Pol- 


ska nie jest krajem agrarnym, lecz krajem 
agrarno - przemysłowym. Przytoczywszy 
| szereg cyfr oświetlających wzrost uprze- 
mysłowienia Polski i konsumcii wewnętrz- 
nej, mówca wyjaśnił, że wewnętrzny roz- 
wój gospodarczy jest warunkiem nawiąza- 
nia obopólnych korzystnych stosunków 
handlowych. Polska nie dąży bynajmniej do 
hermetycznego zamknięcia swych granic. 
przeciwnie, chce otworzyć swoie granice 
po linji, którą wytknęła Światowa konfe- 
rencja ekonomiczna. Wrocław w pierwszej 
linji jest powołany do wzięcia w swe ręce 
wymiany towarów, a to dzieki swemu geo- 
graficznemu potożeniu. . 

Słowa dyt. Sikorskiego wysłuchane Zo- 
stały przez obecnych w naiwiększem sku- 
pieniu i przerywane były żywiołowemi o- 
klaskami, Jasne przedstawienie stosunku 
Polski do. Niemiec wywołało u słuchaczy 
wielkie wrażenie, 


Po przemówieniu dyr. Sikorskiego, ko: 
misje zebrały się na narady. Wieczorem 
delegacja polska była na przedstawieniu w 
miejskiej operze, a następnie przyjęta zo- 
stała w ratuszu przez miasto. Jutro rano 
będą kontynuowane narady komisji, a o g. 
14 Izba handlowa wydaje obiad pożegnalny 
dla delegacji polskiei. 


* se 
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Sfery gospodarcze zostały zupełnie za- 
skoczone ostatnim zwrotem w rokowaniach 
handlowych z Polską. Dziś rano krążyły tu 
pogłoski, że delegacia polskich kup- 
ców wogóle nie przyjedzie do Wrocławia 
Socjalistyczny „Volkswacht* atakuje rząd. 
że w ostatnim swym komunikacie stara się 
zataić właściwe powody mieporozumienia 
i że nie opublikował jeszcze ostatnich pro- 
pozycji Polski. Dziennik ten atakuje zara- 
zem prasę demokratyczną, która stara się 
zmylić opinię publiczną, podając niewłaści- 
we wiadomości o powodach przerwania ro- 
kowań, 


— M MM 


Powrót „Zeppelina“ do Europy. 


Nowy York, 19 października. (ATE): 
Sterowiec niemiecki „Graf Zeppelin“ ma 
wyruszyć w dregę powrotną w dniu 27 bm. 
W poniedziałek „Zeppelin“ odłeci do De- 
troit a o ile warunki atmosferyczne pozwo- 


la, odpowiedzi również St. Louis. dr. Eckener 
oświadczył, że — zdaniem jego — lot po- 


wrotny do Europy będzie trwał krócej, niż |O, P, W ten sposób Sztafeta wschodni 


lot z Friedrichshafen do Nowego Yorku. 


———— 


pracy. Ja składałem pieniądze do pudełek od 
cygar. Andy zaś pogwizdywał melodię pio- 
senki: 

„Nie dla niej ślubne dzwony”. 

Nagle na progu stanął kusy, bardzo ru» 
chliwy jegomość i zaczął obmacywać ścia+ 
ny spojrzeniami, jak gdyby poszukiwał o- 
brazu zaginionego w muzeum. Spojrzałem 
nań i poczułem, że pycha rozpiera mi klatkę 
piersiową: interes nasz był czysty i nic mu 
nie możia było zarzucić. 

— Sporo listów odebraliście dzisiaj pa- 
nowie — zauważył jakby od niechcenia. 

— łdziemy — odrzekłem i wziąłem ka- 
pelusz. — Oczekiwaliśmy pana. Pokażę pa- 
nu nasz towar. Jak się czuł prezydent, kiedy 
wyjeżdżał pan z Waszyngtonu? 

Zaprowadziłem go do hoteliku, w któ- 
rym mieszkała pani Trotter i przedstawiłem 
go naszej wdówce. A potem pokazałem mu 
jej książeczkę czekową, opiewającą na dwa 
tysiące dolarów. 

— Jakgdyby w porządku 
szpicel. 

— Tak — powiadam. — I jeżeli jest pan 
kawalerem, to pozwolimy panu zadarmo 
rozmówić się z tą panią. Nie wymagamy od 
pana opłaty. 

— Dziękuję, dziękuję — odpowiedział 
-— Dziękuję pięknie. Gdybym był kawalerem 
to możebym i... Bądź pan zdrów. mister Pe- 
teis 

Przez trzy miesiące zarobiliśmy jakie 
pięć tysięcy dolarów. Lecz postanowiliśmy 
zwinąć interes. Zewsząd sypały się na nas 
skargi, i zresztą pani Trotter była juź zmę- 
czona: nie dawali jej spokoju konkurenci, 
którzy przychodzili ją oglądać. 

Likwidując naszą placówkę zwróciłem 
się do pani Trotter. Chciałem jej wypłacić 
tygodniową pensię, pożegnać się i odebrać 
książeczkę czekową na dwa tysiące dola- 
rów. z 

Wchodzę do hotelu. Patrzę, siedzi i pła- 


orzekł 


cze jak dziewczynka, która nie chce iść do 
szkoły. 

— No, no — powiadam. Dlaczego 
pani płacze? Ktoś panią obraził czy może 
zatęskniła pani za domem? 4 

— Nie, mister Peters — odpowiada. — 
Powiem panu calusieńką prawdę. Pan był 
zawsze przyjacielem mego nieboszczyka 
męża, świeć Panie Boże nad jego duszą. Nie 
chcę nic ukrywać przed panem. Mister Pe- 
ters, la... zadurzyłam się! Zakochałam się 
do takiego stopnia, że żyć bez niego nie mo- 
gę! On jest uosobieniem mego ideału! Ma- 
rzyłam o takim zawsze, odkąd iestem ko- 
bietą. 

Przypomniałem sobie biednego Zeke. 

— Więc o co chodzi? — pytam. — 
Bierzcie państwo Ślub, naturalnie o ile mi- 
łość jest wzajemna, Czy ideał dobrodziejki 
żywił względem pani takie same chorobliwe 
uczucia? 

— Tak — odpowiedziała. -— Ale jest to 
jeden z owych gentlemenów. którzy zglo- 
sili się z ogłoszenia, Nie chce się żenić, do- 
póki mu nie dam dwóch tysięcy. Nazywa się 
William Wilkins. 

I znowu w bek. 

— Pani Trotter — rzekłern. -— Niema 
chyba takiego człuwieka, któryby tak, jak 
ja, szanował i czcił serdecznie uczucia, Po- 
zatem była pani małżonką nieboszczyka 
męża pani, a najlepszego mego przyjaciela. 
Gdyby to zależało tylko odemnie, powie- 
działbym: bierz pani te dwa tysiące i bądź 
szczęśliwa z wybrańcem swego serca. Nie- 
trudno nam odstąpić pani tę forsę, ponieważ 
z naszych adresatów natoczyliśmy przeszło 
pięć tysięcy dolarów. Ale — dodałem -— je- 
stem wspólnikiem Andy Tuckera. To człek 
zacny, ale komersant. Musze zasięgnąć jego 
rady. Rozmówię się z nim i obaj pomyślimy 
co można dla pani uczynić. 

Wróciłem do Tuckera i wyłożyłem mu 
rzecz całą. 
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JESZCZE SPRAWA JAKUBOWSKIEŚ 
Berlin, 19 października. (PAT). ZU, | 
mity pisarz, Henryk Mann. zamieszcza kul 
w „Berliner Tageblatt“ wspeniaty aka Fi 
wstępny przeciwko karze śmierci, omaw 
jąc przytem raz jeszcze proces Jakub” +; Gen 
skiego. Autor artykułu stwierdza, Że a “isze 
który skazał Jakubowskiego na kare ŚW, yy imik 
ci, nie rozumiał nawet jasnych zupe m 
słów w procesie. Sad nie wiedział, aC? a A w! 
wiek w wyroku oświadczył, iż wie. Ż* „ | y, Prez 
garki 3 świadków ze sobą sie nie zgadza? "A i 
Sąd nie stwierdził tego, że zegarki ŚWI sow; 
ków istotnie różniły się o 25 minut, dop“ 0 r 
po wykonaniu wyroku Śmierci fakt ten % py ych 
stał stwierdzony. Na mocy zeznań ŚWI% 3 
ków, posiadających źle idace zegarki, sk enera] 
zany został na śmierć Jakubowski, kt) celu 
nie miał udowodnionego alibi tylko na © qq: 
20 minut. Skazany on został i stracony ” W Uk 
podstawie trzech źle idących zegarków: W „ bec 
mocy zeznań świadka  niezrozumianeż z dhyc 
przez sąd, oraz wskutek tego, iż sam ™ ye 
rozumiał języka niemieckiego, wreszcie PO | 4, »Kc 
nieważ sąd uważał go, bez zbadania SPH tłszer 
wy, za ojca dziecka, które jego dzieckić Shag 
nie było gin 
- tiag 
BIEG SZTAFETOWY. m RO 
Warszawa, 19 października. (P. A. [.): tde 


Ogromne deszcze spowodowały wielkie r6% 
topy na drogach, któremi zdążać miały 521%. 
fety Straży Granicznej i K.O.P., zamykają: 
pierścień biegu dookoła granic Polski. DZ” 
siaj w piątek o godz. 6 rano sztafeta 2% 
chodnia, niesiona przez KOP. przybyła do 
miejscowości Przerośl i o tej godzinie ™ 
nęła słup graniczny 265 na pograniczu p% 
sko-pruskiem. Do ukończenia biegu ształć 
cie tej pozostało zaledwie 50 klm. W ci4$ 
ostatnich dwóch dni sztafeta powyższ. z p% 
wodu roztopów i deszczów przebyła zalć 
dwie przestrzeń 500 klm. Według wszelki 
go prawdopodobieństwa sztafeta wschodni” 
niesiona przez żołnierzy Straży Graniczne! 
w piątek nad ranem ukończyła swój bie 
Bliższych szczegółów dotychczas brak. 
Warszawa, 19 października. (PAT). Po 
18 dniach został ukończony bieg sztafetow) 
K.O.P. i Straży Granicznej dookoła granić 
Polski. Dnia 18 bm. o godz. 21:50 wscho” 
nia pałeczka sztafetowa, niesiona przez p% 
sterunkowych Straży Granicznej, przyby! 
do miejscowości Jankielówka na pogranic? 
polsko-pruskiem, gdzie stykają się postć, 
runki KOP. i Straży Granicznej. W piątek 
dnia 19 b. m. o godz. 10:39 rano przybyć 
do tej samej miejscowości, będącej metą 
gigantycznego biegu zachodnia pałeczki 
sztafetowa, znajdująca się w posiadaniu 


przebyła całą przestrzeń 5.200 kim. w ciąg” 
17 dni 15 godzin i50 minut, a pałeczka 2% 
chodnia przebyła tę samą przestrzeń w Ci 
gu 18 dni, 4 godzin i 39 minut. 


— Masz djable kaftan! — zawołał. © 
Przeczuwałem, że coś takiego musi się zda” 
rzyć! Nie można polegać na kobietach * 
Sprawach, w których chodzi o struny s€!“ 
cowe. 

— Ależ Andy — zawołałem — przyk” 
jest myśleć, że rozbiliśmy serce kobiety. 

— O, pewnie! -- zgodził się natyc!' 
miast. — I dlatego powiem ci, co ja myśl” 
Tyś miał zawsze miękki i czuły charaktć” 
moje zaś usposobienie jest trzeźwe, osci! 
i podejrzliwe. Wracaj do swoiei Trotterow?! 
i powiedz jej, niech bierze z banku dwa "> 
siące dolarów, odda je temu drygantow! 
— oby była szczęśliwa! 

Zerwałem się na równe nogi i prze” 
pięć minut ściskałem rękę swego wspólnik? 
Następnie pobiegłem do pani Trotter i ozna" 
miłem naszą decyzję. Płakała baba z radó* 
ści, z tą samą wylewnością, z jaką poprź* 
dnio płakała ze strapienia... 

A w dwa dni potem zapakowaliśmy 5% 
gaże i poszli w kierunku dworca. e: 

—. Czy sądzisz. że wypadałoby złoży” 
pożegnalną wizytę pani Trotter? — zapyt?” 
łem. — Chciałaby cię poznać i osobiście WY 
razić swvją wdzięczność. 

— Nie mam chęci — odpowiedział A" 
dy. -- Obawiam się, że opóźnimy się na po” 
ciąg. 

I oto wsiedliśmy do wagonu. 

Andy wyjął z kieszeni paczkę pienię: 
i prosił, abym dołożył je do tych, któreśm 
zarobili. E 

— Skąd ta flota? — zapytałem zav 
miony. 

— To są te dwa tysiące, które poda!” 
waliśmy pani Trotter. 

— Skąd je masz? 2 

— Ona sama mi dała. Przez cały ME 
siąc odwiedzałem ją co drugi dzień. 

— To ty jesteś William Wilkins? 

— A jakże — odpowiedział Andy. 
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KU ad: $ tej, Oêewa, 19 października. (ATE). Tu- 
ę niet kony i Ukraińskie biuro prasowe wydało 
`i | w "Unikat następującej treści: Wychodząca 
peł Cha 


aki | ise Tkowie urzędówka sowiecka „Komu- 
> el ty W Nr. 238 zamieściła fotografię listu, któ- 
A ab waj ZYdent ukraiiskiego rządu narodo- 
a ch Tela Andrzej Liwicki, miał rzekomo wy- 
pa yz ać do ministra spraw zagranicznych 
lop 20 ma rządu w sprawie pertraktacyi polity- 
c ad) | och Z prezesem „Undo“, posłem na Sejm 
w” e s3 Dymitrem Lewickim i sekretarzem 
"któ l » "RE „Undo*, posłem Celewiczem, 
488 Ri an osiągnięcia porozumienia pomiędzy 
a € J do“ ; Rządem polskim. 
nyi gó | wę Ukraińskie biuro prasowe stwierdza 
Wa l ubęc 


4 te 7 Z £ zej Liwicki 
anet dny go, że prezydent Andrzej Liwicki 
m 1 ; 
ie FP 


| pertraktacji z posłami Lewickim 
tewiczem nie prowadził i że ogłoszony 
"Ornuniście" dokument jest jednem z 
E žerstw, któremi prasa sowiecka ostatnio 
kep sWe się dość często w celach prowo- 


Prowokacyjne fałszerstwo Sowietów. 


Formowanie legjonów ukraińskich przeciw Sowietom? 


forniowania legionów ukraińskich przeciwko 
Sowietom. 

Biuro prasowe ukraińskie zwraca uwa- 
ge, że opublikowany dokument nosi datę 3 
czerwca r. b.'w którym to dniu p. ILiwtcki 
przebywał w Genewie wraz z ministrem 
spraw zagr. narodowego rządu ukraińskiego: 
i mógł Się z nim porozumieć bez wysyłania 
listu. Ponadto sfałszowany dkument zawie- 
ra między inhemi ustęp. poświęcony: osobie 
konsula sowieckiego we Lwowe Łapczyń- 
skiego. W ustępie tym p. Liwicki uskarża 
Się na rzekome postępy akcji. sowietofilskiej, 
prowadzonej przez p. Łapczyńskiego wśród 
Ukrajńców. Daje to podstawę do przypusz- 
czenia, jż rzekomy list prezydenta Liwic- 
kiego został sfabrykowany bądź w konsula- 
cie sowieckim we Lwowie, bądź przez oso- 
by do tego konsulatu zbliżone. Wkońcu 
komunikat zwraca mwagę, że moskiewskie 
„lzwiestia”, które zwykle skwapliwie pu- 
blikują dame, dotyczące działalności ukraiń- 


| gy ViRych. O tendenciach prowokacyjnych 
dad A z : 6 a 

byy CZY komentarz „Komunista“, który 

X ĉrdzi, że porozumienie między „Undo“ a | 
em polskim ma 


Wszystkich tytułów nowego władcy 
-Synii niepodobna jednym tchem wymó- 
- Chyba że się ma płuca jak miechy i rze 
le przedtem zaczerpnęło powietrza. Mo- 
1 żresztą spróbować: 

[5 „Z, Bożej łaski, Król Królów, Namiestnik 
p na ziemi, Lew Judy, Orzeł pustyni, 
DA Niebios, Pan i Gospodarz ziemi i wód, 
y adea Etjopii, Naimędrszy. Najdostojniej- 
Si Najpotężniejszy, Salomonowego Tronu 
* dyny Następca, Ras Tafari, Negus Zudi- 
wa Groźny i Sprawiedliwy, Zwierciadło 
Sęp di: Obrońca Etjopów, Lanca i Miecz 
łu Niebieskich, Najmiłościwszy Miksa-Ma- 
Psa-Makonnen*, Excusez du pen.. 
s Koronacja „Salomonowego tronu jedy- 
O następcy odbyła się z wielka pompą 
niezwykle uroczyście w niedzielę, 


i Xo października, Oto jaki był jej prze- 
| ł e 2 według relacji korespondentów pism 
ł a ielskich, przybytych na nią tłumnie do 
= dedis-Ą bbeby, stolicy Abisynji. 
zka Ski Szarzało jeszcze, gdy do pałacu cesar- 
K: r €go przybyło wyższe duchowieństwo, 
La „„Vobleczone w białe szaty, stawili się ró- 
g | leż w komplecie dworzanie i najwyżsi 
1 | Enitarze państwa, kapela dworska i tan- 
cit aki Kiedy pierwsze promienie słońca o- 
osy kopułę pałacową, rozległo się gło- 
= | B bicie w tam-tamy i w sali tronowej roz- 
l a Ay się, przy akompaniamencie fletów, 
-F cce sakralne. Ras Tafari udzielał tym- 
a | | sem w swej sypialni, kończąc tnaletę, po- 
Uchania wodzom plemion etjopskich, któ- 
gi” | 4 Przybyli celem złożenia mu hołdu i przy- 
p. „l wiernopoddańczej. Gdy w otoczeniu 


i Ych wasalów Ras wszedł do sali trono- 


~e) orkiestra zagrała narodowy hymn abi- 
* a Miski, przypominający marsyliankę, po- 
h m znowu uderzono w tamtamy, ale da- 
r o delikatniej niż o świcie. bardziej uro- 
16 3 ą *%ście, Rozpoczął się obrzed koronacyjny. 
a Mtój Królów“ wolnym, maijestatycznym 
gt kiem wstąpił ma stopnie tronu, zwrócii 
a ' twarzą do zebranych, uiał obiema dłoń- 
~ Dodaną mu złotą korone cesarska, wło- 
6 + ią sobie ma skronie i głośno wypowie- 
x % zł rotę przysięgi na wierność narodowi. 
Ra po koronacji i przyjęciu życzeń kor- 
A tę dyplomatycznego, Ras Tafari wsiadł 


A th barwnie wymalowanego powozu i wyje- 
l ) Ał na miasto, żeby się pokazać ludności, 
Ta już zapełniła wszystkie ulice. Zabawy 


A na celu umożliwienie | 


Koronacja „Króla Królów". 


skiei emjgracii politycznej, nie uważały za 
właściwe ogłosić na swych łamach tego fal- 
syfikatu. 


ludowe i uczty pod gołem niebem trwały 
cały tydzień. Również cały tydzień, bo aż 
do ubiegiej niedzieli trwały uroczystości 
I zabawy na dworze cesarskim. 

W onegdajszym , naszym artykule, za- 
tytułowanym „Mussolinł, twórca królów”, 
podkreślifiśary rolę, którą w wyniesieniu 
Kasa Tafari na tron abisyński odegrały 
Włochy. Kilkoma datami, kilkoma szczegó- 
lami pragniemy dziś uzupełnić nasze oneg- 
daisze wywody. 

W roku 1913 zntarł pe blisko 25-letniem 
panowaniu, słynny cesarz abisyński, Mene- 
lik II. Menelik nie zostawił syna i tron pe 
nim przeszedł na jego wnuka Lii - Yasu. 
Młody ten władca panował niedługo, 
wszystkiego trzy lata, utracił zaś trun dla 
bardzo prostej przyczyny: zaczał popierać 
w Abisynji islam. Po strąceniu z tronu, Lij- 


Yasu, włożono koronę abisyńską na skro-' 


nie córki Menelika, księżniczki Żeodiiu 


'| (ciotki Lij - Yasu), a maibliższy iei krewny, 


Ras Tafari, ogłosił sie regentem państwa, 
czyli został faktycznym władca kraju. 
Strącenie z tronu cesarza Lij-Yasu świad- 
czy najlepiej o głębokiem przywiązaniu 
Abisyńczyków do tradycyi  chrześcijań- 
skich. Chrześcijaństwo zaprowadzili u sie- 
bie władcy abisyńscy już w IV. wieku po 
Nar. Chrystusa i odznaczali się zawsze 
wielką ortodokgja oraz wyjątkową  gorli- 
wością w rzeczach wiary. Kościół abisyń- 
ski zależny jest i dzisiaj, tak jak ongiś, 
przed półtoratysiącem lat, od Kościoła ale- 
ksandryjskiego. Łącznikiem między Abisy- 
nią a Aleksamdrją, jest t. zw. Abuna, czyli 
biskup, rezydujący w Addis Abbebie. Bis- 
kupem tym jest zawsze Kopt; konsekracji 
jego dokonywa patriarcha aleksandryjski 
i on go też opłaca z funduszów patriarcha- 
tu. Abuna ma pod sobą t. zw. Iczeż, insty- 
tucję, spełniającą władzę zwierzchniczą nad 
całym klerem abisyńskim, zarówno świec- 
kim, jak zakonnym. Kler abisyński jest nad 
wyraz liczny. llość księży i mnichów obli- 
czają tam na 400.000! Jak zapewniają po- 
dróżnicy, którzy zwiedzili i poznali dobrze 
Abisynię, jedna czwarta abisyńskiej ludno- 
Ści meskiej należy do stanu duchownego, a 
jedną trzecią powierzchni kraju stanowią 
dobra martwej ręki. Rzecz jasna, że potę- 
E Kościoła w Abisynji jest w tych warun- 


kach olbrzymia. (-a-) 


| | a c A ai p A 


| Pi r . = t 
A ISMENNICIWO. 
` tiup VYbitne dzieła XX wieku. Pod tym 
| tj zainicjowało Towarzystwo wydaw- 
kuj e „Rój” wielką serię wzorowo wydanych 
X žek, Mają to być najwybitniejsze książki 
"A Skę stulecia, w najlepszyich na jakie stać Pol- 
| ~ Drzekładach. 
dz Wydawnictwo zainicjowano annem 
A Jerzego Bemanosa „Pod! słońcem 
m, 7%”. które, ukazawszy Się dwa lata te- 
„ Mając w pierwszym roku pół miljona 
ta Adu francuskiego (nie licząc przekładów 
| tz Wszystkie przodniące języki świata), do- 
Malo Się szeregu specjalnych studiów, i 
| Wa PRrafjj Tłumaczył książkę Aleksander 
z 


| Dry 2 Przekład jego, jak to sobie zapewne 
A M Pominają czytelnicy, drukowaliśmy w 
cie Lwowskiej’ w końcu zeszłego i 
ay Poezatku bieżącego roku. 
"astępnić „Rój” zapowiada w tej serii 


ukazanie się wielkiego trzytomowego dzieła 
kandydatki do nagrody Nobla, Sygrydy 
Undset p. t. „Krystyna. córka Lawransa” w 
tlumaczeniu Wandy Kragen, wielką epopeię 
pracy Uptona Sinclaira p. t. „Nafta” w tlu- 
maczeniu Antoniny: Sokolicz, słyminy Zau- 
berberg” Tomasza Manna w tłumaczeniu dr. 
Kramsztyka, głęboką powieść Fessego p. t. 
„Wiek morski” w przekładzie Wittlina, ory- 
ginalnych „Fauxmonneyeurs” André Gide'a 
a w przekładzie Stanisława Balińskiego i Ja- 
rosława Iwaszkiewicza, egzotycznego „Ży- 
jącego Buddę” w przekładzie Jarosława 
Iwaszkiewicza j wreszcie subtelną „Bellę” w 
przekładzie Marii Kuncewiczowej. 

Z zadowoleniem możemy stwierdziić, że 
literature naszą przekładową „Dzieła. wy- 
bitne XX wieku”, o ile naprawde póidą tym 
torem, postawią ma bardzo wysokim pozio- 
mie, R. 


+ 


Tygodniowa bibljografja regjorabna 


z Wojewódziw lwowskiego, stanisławowskiego 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
opracowana przez 

Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie ' 


aa podstawie,wpływówiza czas od 12 do 18 
października 1928 r. 


Bergman Michał: Piolskołacińskie epitalam- 
jum. Lwów, 1928. Druk. Zakładu Nar. im. Osso- 
lińskich. 8-0, str. 82. (Osobne odbicie z „Pamię- 
tnika Literackiego“ R. XXV. z. 2.) : 

Bielawski Zygmunt X. dr.: Katechezy biblij- 
ne na II i HI kl. szkoły powszechnej Lwów 1928. 
Nakł. i druk. „Bibljoteka Religijna“ 6-0, str. 514. 

Dodatek do Spisu abonentów, Lwowskiej sie- 
ci telefonów| Polskiej Akcyjnej Spółki Telefoni- 
cznej. (Lwów) 1928. (Druk. A. Gojawiczyńskiego). 
8-0, str. 23. 1 

Jakób Strzemię Bł: Arcybiskup lwowski, 
Krótki życiorys i modlitwy. 2 wyd. Lwów 1928. 
Nakł. Lwowskiego Towarzystwa Walki z Gru- 
źlicą. 8-0, str. 62. 

Kaden-Bandrowski Juljusz: Lenora z cyklu: 
Czarne skrzydła. Powieść, Lwów 1928 Wyd. i 
druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 8-0, str. 444. 

Kalendarz Królowej Korony Polskiej na rok 
Pański. 1929. 5-ty rocznik. Miejsce-Piastowe 
1919. Nakł. i druk. (Michalineum. 8-0, str. 129, 
39 nlb. 

(Kasa), Jak założyć Szkolną Kasę Oszczę- 
dniości przy Kasie Stefczyka. Lwów 1928. Nakł. 
i druk. Patronatu (Spółdzielni Rolniczych. 8-0, 
Str. 48. 

Program Politechniki Lwowskiej na rok aka- 
demicki 1928/29. Rocznik 56 Lwów 1928. Nakł. 
Politechniki Lwowskiej. (Druk. Pierwsza Związ- 
kowa Drukarnia). 18-0, str. 28. 

Statut Związku XX. [Moderatorów Sodalicyj 
Mariańskich uczniów szkół średnich w archidie- 
cezii krakowskiej. Zakopane 1928. Nakł. Związku. 
Tłocz. Zakiadów św. Michała Arch. w Miejscu- 
Piastowóm. 8-0, str. 19. 

Striityński Kazimierz; Arytmetyka i ge- 
ometrja stopień niższy, Cz. lIM-cia Wyd. 2-gie 
na nowo opracowane. Lwów. 1928. Nakł. i druk. 
K. S. Jakubowskiego. 8-0, str. 240. 

Biłousenko O.. Łysyczka-Sestryczka. Zbirka 
bajok. Lwiw 1928. Nakł. Wyd. „Świt Dytyny*. 
(Druk. O. O. Wasylijan w Żowkwi) 8-0, str. 144. 
(Diłocza Biblioteka knyż. 80). 

Biłousenke O.: Zajczyk-Pobihajczyk. Zbirka 
bajok. Lwiw 1928. Nakł. Wyd. „Świt Dytyny*. 
(Druk. O. O. Wasylijan w Żowikwi). 8-0, Str. 70. 
(Diłocza Biblioteka knyż. 83). 

Fedorak Iwan: Pobereżnyky. Komedja na I 
diu. Lwiw [i i] 1928. Nakł, Wyd. Podilska Te- 
atralna Biblioteka w Ternopoli. Druk. A. Sałewy- 
cza i S-ki. 8-0, str. 11. 

Hawryłko A.: Miż kooperatywnymy pro- 
dawijamy. Lwiw, 1928. Neki. Rewizyjnoho Soju- 
zu Ukr. Kooperatyw. (Druk. „Dita“). 8-0, str. 
45. (Biblioteka Rewizyinoho Sojuzu ukr. Koopera- 
Iyn gz. *1Gh, a ye 

Kalendar ,Misionarja na 1929 rik. 26-ricznyk. 
Zładyw O. M. Marysiuk. Żowkwa 1928. Wyd. i 
druk. O. O. Wasylijan. 8-0, str. 122. 

Kalendar, Narodnyj lljustrowanyj Towary- 
stwa „Proświty. na zwyczajnyj rik 1929: Lwiw 
1928. Kosztom Tow. „Proświta*. (Druk. O. O. 
Wasylijan w Żowkwi). 8-0, str. 194. 

Katechyzm, Małyi chrystajański-katołyćkoji 
religii. Z pidrucznyka „Małyj katechizm chr. kat. 
religiji r. 1894. pererobyw O. Justyn  Hirniak. 
Stanysławiw 1928. Nakł. „Świaszczęnynoji Po- 
moczi* (Druk. O. O. Wasylijan w Żowkwi). 8-0, 
str. 52, 2 nlb. 

Kooperacija, zachidno-ukraińśka w 1928 roci. 
Chljad ‘statystyka i zwidommłenia i dijatelstwo 
R. S. U. K. Lwiw 1928. Nakł. Rew. Sojuz. Ukr. 
Kooperatyw. 4-0, str. 73. 

Kopacz Iwan: Framatyka, Łatyńśka Czast I. 
Zwucznja i słowotwir na osnowi uczebnyka Z. 
Samołewycza perer..... Lwiw 1928. Nakł, Ukr. 
Ped. Towarystwa. (Druk, O. O. Wasylijan w 
Żowikwi). 8-0, str. 82. 

Kos Petro: Iwana Franka Zachar Berkut. 
Geneza, charakterystyka osib, zmist Lwiiw 1928. 
Nakł. Ukraińsk, Knyharni i Antykwarni, (Druk. 
A, Sałewycza w Ternopoli 8-0, str. 28. (Literatur- 
mo-krytyczna biblioteka cz. 4). 

Spomyny pro Sestru Anna Stadnyk zi Zhro- 
madżenja S. S. Myronosyć, Żowkwa 1928. Nakł. 
Zhromadż. S. S. Myronasyć. (Druk. O. O. Wa- 
sylijan), 8-0, str.. 85. 


DA W 


Nowy wiceprezes P. K. 0. 


Nowomianowany wiceprezes P. K. O., 
inż. J. Mokrzyński, urodził się w r. 1879 w 
Tarnopolu. Po ukończeniu Politechniki 
Lwowskiej, poświęcił się studiom teore- 
tycznym i praktycznym w zakresie koope- 
racji rolniczej, w szcżególności zaś organiza- 
cii spółdzielni finansowych, które badał w 
Niemczech, Danji i Czechach. Internowany 
wskutek wybuchu wojny w Rosji, udaje się da 


Sztokholmu, gdzie wydaje pracę p. t. „Po-. 


lens Economista Prasper* („Siły ekono- 
miczne Polski“), która spotkała się z przy- 
chylną opinią krytyki szwedzkiej. 


Po powrocie do kraju, jako generalny 
sekretarz Polskiego Związku Organizacyi 
i Kółek Rolniczych, wykłada w Wolnej 
Wszechnicy Organizacię pracy i zostaje 
mianowany członkiem rady naukowei tej 
Wiszechnicy. W r. 1926-ym wykłada na wy- 
dziale rolnym Politechniki Lwowskici, od 
marta za roku bieżącego obejmuje stano- 
wisko generalnego sekretarza Zjednoczenia 
Związków Spółdzielni Rolniczych w War- 
szawie, pełniąc jednocześnie funkcje w sze- 
regu innych instytucyj naukowych, finan- 
sowych i przemysłowych. 


Wielkie dzieło 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku. 


| Poświęcenie własnego budynku Ochronki 


w Oliwie. 


Macierz Szkolna w Gdańsku zabrawszy 
się do odbudowy życia polskiego od pod- 
staw, zwróciła baczną uwagę na wychowa- 
nie najmłodszego pokolenia w duchu pol- 
skim i w tym celu zakłada w miejscach pod 
względem narodowym najbardziej zagrożo= 
nych ochronki, Ponieważ wynajęcie lokalu 
odpowiedniego dla ochronki matrafia na 
wielkie trudności, gdyż właściciele Niemcy 
nie chcą Polakom lokali odnajmować, Ma- 
cierz Szkolna postanowiła budować domy 
własne ma pomieszczenie ochronek. Dom 
taki miałby i tę korzyść, że w godzinach 
wieczornych mógłby służyć towarzystwom 
polskim, iako miejsce zebrań. W sali dużej, 
ciepłej, wyłożone będą gazety dla użytku 
członków towarzystw, scenka odpowiednio 
urządzona da im możność urządzenia przed 
stawień. W ten sposób Polacy danej miej» 
scowości uniezależnieni zostaną od Niem- 
ców-właścicieli podobnych lokali i będą się 
czuli panami u siebe. Dwa takie domy pol- 
skie, ochronki, wybudowała Macierz Szkol- 
na na przedmieściach Gdańska: w Oliwie 
i w Oruni. Ochronika w Oliwie oddana już do 
użytku. W Oruni na dokończeniu i w przy= 
szłym miesiącu będzie oddana do użytku, 

W ubiegłą niedzielę, (14 października) 
obchodziła Macierz Szkolna uroczystość po- 
święcenia własnego budynku ochronki w 
Oliwie. Bardzo licznie przybyła na tę uro- 
czystość polonia oliwska- Przybyli również 
z Gdańska wybitni przedstawiciele społe- 
czeństwa polskiego. Zauważyliśmy między 
innymi przedstawiciela Generalnego Komi- 
Sarjatu radcę Kijeńskiego, naczelnego in- 
spektora ceł inż. Kurnatowskiego, prezesa. 
dyr. Poczt i Telegrafów Zakrzewskiego, ks. 
prob. kościoła polskiego Komorowskiego, 
konsula Grabskiego, ks. prof. Nagórskiego. 
Zarząd Macierzy Szkolnej z prezesem inż. 
Czarnowskim na czele w komplecie, grono 
profesorów gimnazjum polskiego z dyr. Au- 
gustyńskim i wielu innych. 

Poświęcenia ochronki dokonał ks. wika- 
ry Rogaczewski, członek Zarządu Macierzy 
Szkolnej. Chór inięszany „Lutni“  oliwskiej 
odśpiewał kilka pieśni. Dłuższe przemówie- 
nie wygłosił p. Czarnowski. 

Z okazii 10-lecia Niepodległości Polski 
mówi się o różnych fundacjach. Niech na tę 
pamiątkę społeczeństwo polskie ufunduje 
żywy pomnik w postaci jednej lub dwóch 
ochronek po wsiach W. M. Gdańska. Dla 
społeczeństwa 21-miljonowego wydatek nie- 
wielki, a dla sprawy narodowei nad morzem 
fakt niezmiernie wielkiej wagi. 

Wszelkie datki na ten cel można wpła- 
cać na konto P. K. O. Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku. A 


Z Giełdy. 


OBROTY GIEŁDOWE. 
Lwów, dnia 19 pażdziernika 1928.. 
5% Poż. Konwers. 66.50, 44% 1. z. Banku 
Kraj. 50.50, Bank Polski 175—, Gasolina 35.50, 


35.75, Gazy wsch. 26.25, 26.50, Silersza g. 22—, 
Tesp. 22.50, Zieleniewski 150, 152, Dolarówka 
99.50, 4% Inwest. 120.—. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie transakcje w owsie i ziermia- 
kach przemysłowych po cenach w: ramach do- 
tychczasowych motowań. 

Ogólny obrót 315 tom. 

Pozatem sytuacja bez zmiany. 

'"Tendencja utrzymana, usposobienie 
wione. 

Jęczmień przemiałowy 29.25 do 30.25, Owies 
małopolski ex 1928 450 gr. 31.— do 32.—, Ziem- 
miaki przemysłowe 6.25 do 6.75, Mąka żytnia 70% 
51— do 51.—, Otręby żytnie 23.— do 23.50. 

lnne kursa bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 19 października 1928 -~ 


OŻY+ 


Dolary St. Zjednoczon. 8:88 890 8:86*75 
Franki franc. 35:10 35-19 35 01 
Belgja 1239509 1242600 1236400 + 
Holandja 357-40 358-30 356 50 
Kopenhaga 23770 23830 23710 
Londyn 43:24:50 43:35:00 43:14 
Nowy Jork 890 8'92 8:88 
Paryż 34:84:00 34 93:00 34:75 
Praga 26:42 26:48 26'360 
Szwajcarja 171:61 17404 17118 
Sztokhołm 21840 23939 23780 
Wiedeń 125 25:00 125 56-00 1249400 
Włochy 46:73 (O 46 85 46 61 
50/, pożyczka konwersyjna 67-00 

pożyczka kolejowa korńwersyjna 6075 

pożyczka kolejowa  '-— 10250 —-.. 

pożyczka dolarowa 8610 

dolarówka 9975 9975 10058 

8'/, Hsty zastawne Banku Gospod. Kra; 94:00 


8%, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8 , oblig. komun. Banku Gosp. Kraiow 94-60 


GIEŁDA WARSZAWSKA. } 
Warszawa, dala 19 października 1928. 
Bank Dysk. 13450 Węgiel 10900 
Bank Handi. 12000 Cegielski 44:00 
Bank Polski 17550 Lilpop Rau 37 50 
Bank Zachodni 32:50  Modrzejów 36 60 
Bank Zw. Sp. Zac, 8000 Norbiin 21500 


è 


Firm. 1135/28, B, II. 116. Zmiany dotyczące 


cunkowa 464 zł., najniższa oferta 310 zł. Takie 


Sąd okręgowy. 


pengon E a wojskową wydaną 


AJ U 4 D N 
Uwa i A E TT NES — 
M 20500 1 B114 II 107 |Pr ga 2105 Czerniowce 77 CU GIELDA ZURYCHSKa. g hingh oo —— AEN 
osławice 52 Rudzki 3925 | Sofia 511 Aast. kol. p. 257: s z RDA ucnO+ Asica — -” 
Warsz, Gilk, 53:00 Zawiercie 21-75 . | Sztokholm 18985 Kolej pałudn 1381 Zurycz anie" 18 piździernikal [92 | 
Waiszawa 7961-00-79:89 Goleszów 38203 Otrwarce Zamknięcie GIEŁDA PARYSKA. | 
GIEŁDA KRAKOWSKA. zuzyc” y AAI ih eg | Paj 2 ama 202930 Paryż, dnia 19 października 19.8 102659 } 
y -'aździerni merykańskie "90. Browary ondyn ==— 25: i zt | | 
PPSA W nia 1920, Niężtigekie 16940 __ Alpiny 43.10 Nosy Mts PR 5-19 55 Londyn 12419  Holandja 15% | 
Zieleniewski 157:00 Garbarnia 8:50 > N. Jork 2560 Praga 540 
(za ` 57:00 Bułgarskie 16855 Berg u. Hüttén 842:0 | Belgja — - 72:23 Bipa 35505 RR 1 00 
j Fraucuskie 2768 Krupp 10:50 „ | Włochy =" A Włechy 13414 Nieme) 605 
$ Włoskie 3714 Poldi Hütte 13625 iszpanjs - ` 9975 Wi A 
GIEŁDA, WIEDENSKA, Jugosłowiańskie 1243 Prager Eiskn 43140  |Holandj» eE 20330 aji że A92 Wiger 
Wiedeń, dnia 19 października 1928. Polskie 7992 Rima 12775 | Berlin —— 123 82 GIEŁDA LONDYŃSKA. — 8 
Amsterdam 28468 _ Bankverein 25:60 | Czeskie 2101 Skoda 28310 | Wieden -—— 12 38:06 || 
Bel 12:48 Bodenkredit 111*25 | Węgierskie 12378 Siersza "419800 | Sztokhułm —— 13900 Londyn, dia 19 października 1928. g7 l 
Berlin 169:26 Kreditanstalt 59.0 | Szwajcarskie 136:35 Silesia _004% _ | Oslo —.— 1385500 N. Jork 18503 Niemcy Na Wyst 
Bruksela 8872  Anglobank 2685 | Angielskie 3439 Zieleniewski 13000 ` | Kopenhaga —— 1385/50 Holandja 120993  Szwajcarja 25 -62 LEAN 
Budapeszt 12383 Hipoteczny 94:50 | Holenderskie —— Apollo 17375 | Sotja —— 3:75 Prnncj» 14426 Praga SO: l 
Bukareszt 428 — Kompas 080 | Rumuńskie 4:291/,  Fanto 875 | Praga = = 15:40 B lg;a 34896 _ Wieden A3 ume 
Kopenhaga 18975  Landerbank 29:00 | Belgijskie —' - Karpaty 2700 | Warszawa => 58:25 Włoćzny 92:58 Warszawa 43 i Bluza 
Londyn 34:45 Merkury 2250 | Remtła majowa 0:707 Galicja 7000 | Budapeszt —— 90:58:0U gó u 
Madryt 11475 Unionbank ——  |Renta lutowa 0713 a ła Pęk —— 37 ą 3 „sj (m 
Medjółan 37:22 Obrotowy 11840 | Renta koronowa 0716 Schodnica t eny => F edaktor n ky s iainy’ | wm 
N. Jork 71035 Kolej północna 11'31g5 | Dunaj S. Adria 85:45 Rakszawa — — | Konstantynopol La 264 Redaktor naczelny E odpowiedzi 
Paryż 27:73 Zivnosteńska 124:65 l Tureckie 29:80 Bank Małop, 0:31 | Bukareszt —— 214 Dr. MARCEL! SZAROTA. kia 
mozg w da 
- l 
Ogłoszenia urzędosve. |= 
nym oraz gruntem obszaru 12 morgów —- będą-, wia się obrońcą związku małżeńskiego, o zagi- ZGUBIONE DOKUMENTA, ; | Kon 
FIRMY. cej w posiadaniu zobowiązancgo. Wartość sza- | nionym do sześciu miesięcy. 9063 | NORBERT GUNSBERG, rocznik 1900 uniew 


firmy srółkowcj. Do rejestru wpisano dnia 26 
czerwca 1928. Siedziba firmy: Lwów. 
"mie firmy: Bank Unii w Polsce S. A. Zmiany 
Henryk Pogucki mianowany został zastepca dy- 
rektora z tytułem dyrektora, 049 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy. 

Lwów, dnia i6 czerwca 1943. 


Firm. 1054/28, B. H. 342. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej już wpisanej. Do rejestru wpi- 
sano dmia 18 czerwca 1928. Siedziba firmy 
Lwów. Brzmienie firmy: Transporty Międzyna- 
rodowe Józef J. Leinkauf spółka akcyjna. Zinia- 
ny: Prokury udzielono lzydorowi Rittermanowi 
który podpisywać będzie firmę łącznie albo z 


Brzmi- 


członkiem Rady Zawiadowczej albo z dyrekto- 

rem zarządzającym albo z drugim prokurentem. 

Prokurę Artura Odłantckiego - Poczobuta, Ed- 

munda Metalama i Michała Denjiama wykreśła się 
Sąd okręgowy cyw. j. handigozy. 


Lwów, dnia 4 czerwca 1928. 9050 


Firm. 1053/28. A. Il. 234. Zmiany dotyczące 
firmy pojedyńczej już wpisanej. Do rejestru wpi- 
sano dnia 5 czerwca 1928. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy. Jakób Ułam. Zmiany: Wła- 
Śściciel firmy Andrzej Ulam podpisuje firmę przez 
„wypisanie jej brzmienia. 9051 

5 Sąd okręgowy cyw. ji. handlowy. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1928. 


LICYTACJE. 


E 938/28. Edykt licytacyjny. Dnia 12 grudnia 

1928 o godz. 9 przedroł. odbedzie się w niżej 

podpisanym .Sądzię. w biurze Nr. EV. licytacja re- 

a alnośei whi 582 gni. Kleparów. -Wartość szacun- 

wa wraz z przynależnościami: 4299 zł, Najniż- 

"sza oferta 3013 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 

daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne doku- 

menta przejrzeć można w podpisanym Sądzie, 
Sąd powiatowy S. II. Oddział IV. 

- Lwów, dnia 22 września 1928. 9054 


E. 1037/28, Edykt licytacyjny. Dnia 9 tistopa- 
da 1928 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 1/4 części realności 
whl. 9 gminy  Kropielniki, Cena szacunkowa 
" 1452 zł. 50 gr. Najniższa oferta 968 zł. 54 gr, 9061 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rudki, dnia 20 września 1928. 


E. 1219/28. Edykt. Dnia 30 października 1928 
© godzinie 9 odbędzie się w tutejszym Sądzie 
licytacja 1/4 części whl, 672 gminy Swaryczów. 
Najniższa oferta wynosi kwotę 242 zł. 50 gr. 9060 

. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, 29 sierpnia 1928. 


E. VHI. 2888/26/38. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Spółki akcyjnej „Fanto* we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 22 listopada 1928 godz, 9 przedpoł. 
biuro Nr. 14 a. licytacja whl. 3292 gminy Prze. 
myśl obejmująca parcelę budowłaną 684/2 obsza- 
ru 320 m? wraz ze stojącym na tejże parceli bu- 
= dynkiem parterowym murowanym, parcelą bu- 
dowlaną 684/6 obszaru 230 m? wraz z magazy- 
nem murowanym mna tejże parceli, oraz whl. 
3293 gm. Przemyśl obejmująca parcelę budowla- 
mą 684/7 obszaru 155 m? łącznej wartości sza- 
 cunkowej 29.120 zł. Poniżej najniższej oferty 
16.141 zł, 66 gr. sprzedaż nie nastąpi, Warunki 
_ licytacyjne przejrzeć można w Sądzie w godzi- 
mach urzędowych. 9059 

Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Przemyśl, dnia 9 października 1928. 


E. 917/28/4. Edykt licytacyjny, Dnia 21 lista- 
pada 1928 o godz. 8% przedpołudniem odbędzie 
się w tut, Sądzie biuro Nr, 12 publiczna sprzedaż 
2/6 części realności whl. 520 ks. gr. gm. kat: 
Mszana dolna. Nieruchomość ta oszacowaną zo- 
stała na 1783 zł. 33 gr. najniższa oferta 1188 zł. 
88 gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 9058 
a Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszama dolna, dnia 2 października 1928. 


= E. ML 3407/28. Edykt licytacyjny. Dnia 13 li- 
 stopada 1928 o godz. 10 przedpołudniem we Lwo- 
wie ul. Łyczakowska 22, II p, ul. Serbska 2 

sprzeda się przez publiczną licytację es 
przedmioty: psycha, szafa z lustrem, biurko ja- 
sne. krzesła skóra obite, zegar szafkowy, moź- 
dzierz, bratrura blaszana i t. p. Sprzedaż Toz- 
pocznie się w pół godziny po czasie wyżej ozna- 
czonym. W międzyczasie można obejrzeć przed- 
mioty wystawione na. sprzedaż. 9066 

Sąd powiatowy S. I, Oddz. III. 
Lwów, dnia 9 października 1928. 


E. 588/27. Edykt licytacyjny. Dnia 23 listo- 
pada 1928 godz. 9 rano odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie sala rozpraw Nr. IV licytacja 3/32 
niewydzielonych części realności w Boberce, 

adającej się z placu budowlanego częścią za- 


i 


b 


4 
io sneca z podwórzem: i budynkiem drewnia- hib kuratora adw. Dra Hakalle, którego ustana- 


prawa, wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zgłosić w Sądzie najpóź- 
mniej na wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensyi 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie wol- 
no będzie dochodzić na szkodę posiadaczy w; do- 
brej wierze. 9064 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 28 września 1928. 


E. 67/28/6., Edykt licytacyjny. (Na żądanie 
Bronisława Marka z Jaworska odbędzie się w 
Sądzie tutejszym dnia 5 listopada 1928 godz. 9 ra- 
no licytacja, 3/72 części realności whi. 141, 356 i 
554 gm. Sufczyn, które to realności obejmują 13 
orgów 3416 sążni gruntu i budynki gospodarcze. 
Wartość szacunkowa powyższych części realno- 
Ści wynosi razem 1168 zł. 80 gr. Najniższa oferta 
53 zł. 70 gr. 9065 
Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 5 września 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. XI. 589/28/1, Edykt. Strona powodowa: 
Jan Michniak „Matura w Cichem wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej: Janowi Franczystemu 
z Witowa o 145 dołarów do L. cz, Cg. XI. 
589/28/1. Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczoma na dzień 2 listopada 1928 godz, 9 ra- 
mo w tym Sądzie biuro Nr. 116. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest mieznane, ustanawia 
się adwokata dra Birna w N. Sączu kuratorem, 
który: ją będzie zastępował na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika, 9055 
`" Sad okręgowy, Oddział XI. 
Nowy Sącz, dnia 31 sierpnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 
T. 67/28/4, Stefan Kozłowski urodzony 3 
marca 1888 jeniec wojenny zaginął w Rosii 1917. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejszemu Są- 
dowi, który po sześciu miesiącach wyda ostatecz- 
9056 


ne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 6 kwietnia 1928. 


T. 105/28/4, Ołeksa Mychajliw urodzony 29 
marca 1887 żołnierz. austrjącki zaginął 1917, Wia- 
domości o nim udzielić należy adw. drowi Rap- 
paportowi jako obr. węzła małż. lub tutejszemu 
Sądowi który po sześciu miesiącach 'wyda osta- 
teczne orzeczenie. 9057 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 21 maja 1928. 


T. 240/25, Jakób iBojarczuk, urodzony 20 
października 1877 w Uwinie, powiat Łopatyn, za- 
ginął od: r. 1915 na wojnie Światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania .go za zmarłego 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. Dra Mittelmana 
w Złoczowie. 9034 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 7 kwietnia 1925. 


T. 82/27. Teodor Popadiuk, urodzony 6 lutego 
1889 w Remizowcach, powiat Złoczów, zaginął 
od roku 1919 jako żołnierz ukraiński na wojnie 
polsko-ukraińskiej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do 1 roku Sąd lub ku- 
ratora ddwokata F. Grubera w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 28 marca 1927. 9035 


T. 203/28/5. Edykt. Teodor Petryszyn, uro- 
dzony w. roku 1876 w Nahorcach małych, powiat 
Kamionka strum., zaginął od roku 1918 jako żot- 
nierz austrjacki na wojnie światowej, Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za GA a 
wzywa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adwokata Dra $chotza 
w Złoczowie. 9036 
RE Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Złóczów, dnia 26 września 1928. 


F. 239/28. Wasyl 'Wulczak, urodzony 27 lipca 
1897 w Szpikłosach, powiat Złoczów, zaginął od 
roku 1918 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
Światowej. Wdrażając postępowanie cełem uzna- 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby o zaginio« 
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura- 
tora adwokata Dra W. Teichmana w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 17 września 1928. 9037 


T. IV. 45/28. Fryderyk Kobylarz, urodzony 
1888 w Dąbrówce, pow. Niska, przydzielony do 
austr. 90 p. p. wałczył na froncię rosyjskim, gdzie 
w r. 1914. zaginął. IWdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmąrłego a małżeństwo za 
mozwiązame, wzywa się, aby zawiadomiono. Sąd 


Rzeszów, dmia 29 kwietnia 1928. 


ZMIANA NAZWISK. 

Cipa Józef, syn Franciszka i Juljanny z Na- 
lepów, urodzony 7 września 1903 r. w Gliwi- 
cach tegoż powiatu, zamieszkały w Kobryniu, 
podoficer zawodowy 83 p. p. wniósł prośbę o 
zezwołenie na zmianę nazwiska dotychczasowe- 


go na nowe nazwisko „Ciżyński*, 


Poleski Urząd Wojewódzki podaje powyższą 
prośbę do powszechnej wiadomości i nadmienia, 
że po myśli art. 4 ustawy z dnia 24 października 
1919 r. (Dz. Ust. R. P. Nr, 88 poz. 478) wolno 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do. Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych umotywowane za- 
rzuty, które podać należy do iPoleskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Brześciu N/B. w terminie 90 
dni licząc od daty miniejszego ogłoszenia. 9053 


w E O 
Zarząd Spółki Akcyjnej 
„Pa pa 


Fabryka wyrobów. papierowych i kartonaży w 
Czechowicach S. A. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 24 listopada 1928 r. o godz. 
6 wieczorem, w lokalu Zarządu Spółki przy ulicy. 
Batorego 6 we'Lwowie cdbędzie sią Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów z 


następującym porządkiem dziennym: 


Zatwierdzeniie bilansu brutto na dzień 1 lipca 
r. b., przerachowałego ma. zasadzie Rozporządze- 
GA! Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
928 r. 


PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w 
Zgromadzeniu, winni złożyć akcje lub kwity na 
zdeponowane akcje najpóźniej na 7 dni przed 
Zgromadzeniem, t. j. do 10 listopada r. b. włącznie 
w biurze Spółki 'w Bielsku przy ulicy Sixta 13. 


W razie braku kompletu, wymaganego statu- 
tem, odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 
w tym samym dniu o godzinie 7 wieczorein, 
z tym samym porządkiem dziennym, bez względu 
na komplet. Z maa 


FABRYKA WYROBÓW KOŚNIERSKICH I 


"odbędzie się dnia 10 listopada *'1928 r. 
Spółki przy ul. 8-go 
Odczytanie protokołu 


. Zamknięcie rachunków i bilans za rok 
Bilans otwarcia w złotych na dzień 1 


SnAawWpR 


Wnioski Rady, Zawiadowczej 
nia Zarządowi absolutorjum; 


celem 


majątkowego bilansu surowego na dzień 1 lipca 


kapitału akcyjnego; 


10. Wybór członków Rady 
11. Wybór członków! Komisji Rewizyjnej; 
12, Wnioski; 

$ 14 Posiadanie 25 akcyj daje prawo do 


będąca akcionarjuszem. 


ilości złożonych przez nich akcyj oraz 


mocnik, posiadający pisemne pełnomocnictwo. 


"Drukarnia Polska”, Lwów, «L Chorążczyzny 17, teleion 29-19, pod zarządem Włady sława Germana. 


Spółka Akcyjna we I, wowie 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW | 


Z następującym porządkiem dziennym: a | 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia; | 
. Sprawozdanie z czynności Spółki za ubiegłe okresy administracyjne; 


. Bilanse i zamknięcia rachunków za lata 1925, 1926 i i 1927; 


7. Przerachowanie nieruchomości i ruchomości Spółki według je 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 Dziennik Ustaw Nr. 38 poz. 352 i zatwierdze!! j 


8. Wnioski Rady Zawiadowczej w przed miocie zmniejszenia i ponownego po: 


9. Całkowita zmiana statutu w związku z TE bilansu otwarcia w złoty" 
per 1 stycznia 1925 oraz z redukcją il podwyższeniem kapitału akcyjnego, tudzież celem uz% 
dnienia tegoż statutu z nowem prawem o Spółkach akcyjnych; 

Zawiadow czej; 


Każdy akcjonarjusz, władny jest uczestniczyć na Zgromadzeniu 
pełnomocnika. — Pełnomocnictwo winno być pisemne, a pełnomocnikiem może być osoba 


$ 15 Celem korzystania z prawa głosu, należy, złożyć swe akcje majpóźniej m 
przed terminem 'Walnego Zgromadzenia w Kasie Spółki, lub w Ziemskim Banku 
wym we Lwowie, jako miejscu wskazanem przez Radę Zawiadowczą. 
akicyj amłeuszów kupomowych nie jest potrzebne. — Akcjomarjusze, którzy wykażą W 
sób powyższy służące im prawo głosu, otrzymają imienne karty legitymacyjne, z podani 
ilości służących 
korzystać nietylko Akcjonarjusz, na którego imię została ona wydana, lecz również p 
— Każdy Akcjonarjusz mający prawo £* 
władny jest przeglądnąć spis Akcjonarjuszów, którzy wykazali prawo głosu, — Spis ten 
być wywieszony w sali, w której się odbywa Zgromadzenie, — Wykaz Akcjonarjuszów 
złożonych akcyj, winien być włączony do protokołu Walnego Zgromadzenia, 

'We Lwowie, dnia 17 października 1928. 


P. K. U. Lwów - miasto. A 
UNIEWAŻNIA się kartę rejestracyjną samoch 
Nr. 90291 na nazwisko Henocha Josefsbergi 
Drohobyczu wydaną przez  Wojewódźiy 
lwowskie. 


4 


jz* 
JSdeś 


+< 


i 
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Zwyczajne Walne Zoromadzeni p 4; 


członków Powiatowego Towarzystó 
Zaliczkowego w Turce n/Str. Spółdzić 
ni zarejestr. z ograniczoną odpowie 
dzialnością odbędzie się w środę dnie 
14 listopada 1928 o godz. 9 rano ' 

gmachu własnym w Turce n/Str. 


Porządek dzienny : 


l. Zagajenie Walnego Zgromadzeni ý 
przez Prezesa Rady Nadzorczej. 


“i s 
5 


b, 


3 
2. Wybór przewodniczącego Wałneg”$ 
Zgromadzenia. „p tj. 
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynność tych 
i rachunków za rok 1927. toy, 
4. Sprawozdanie Komisji reia Wiek 
Rady Nadzorczej i wnioski na udzieleńćć ka 
Dyrekcji absolutorjum z czynności i e [$ atog 
chunków za r. 1927. łaty 
5. Zatwierdzenie bilansu za r. 1927. Pite 
6. Oznaczenie granicy najwyższeg” 
RE AżCuja Spółdzielni. do 
7. Wybór 5 członków Rady Nidri bz 
czej. 

8. Woine wnioski bez uchwał. | ner 
W razie braku kompletu odbędzie RÍ zaz, 
powtórne Walne Zgromadzenie w wy | sto 
samym dniu o godz. 10 rano z tym dzj, 
mym porządkiem dziennym i w tym SDr 
mym lokalu, którego uchwały będą se| wa 
żne bez względu na ilość obecny mi 
członków. w; 
Powiatowe Towarzystwo ZaliczkoW Ak, 
w Turce njStr. Spółdzielnia zarejest” Rik 
z ograniczoną odpowiedziainością: dn 


ZARZĄD. ` | 


| 


| FAGRYKK WROGÓW KUSMIERSKICH I BIAŁOSKOWNICZYCI W NŚNENCY | 


i 


| 


o godzinie 5'30 popołudniu w lokalt | 
Maja L. 5, I pietro. q 


1924; 
stycznia 1925 r 


zatwierdzenia powyższych bilansów i udzieló* 
rozporządzenia Prezi” 


1928; 


- Z 9 u w sw A CPEWIER 


dwyższet | 


jednego głosu na Walnem p z A 
osobiście, alboteż eT 
ays ga 
Kredyt 
— Dolaczen ug 
io 


im głosów: — Z legitymacji se | 


los | 


m | 
wi | 
RADA ZAWIADOWCZA, 


Nak żytość pocztowa opłacona ryczsł 


